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Duchowni i wierzący _ o uchwale Rządu RP 
W caJym kraju o~były się inasowe zebrania, na których reprezent~­

wa.11.i byli przedstawiciele. wszystkich środowisk społecznych. Społeczen• 
stwo polskie w ·niezliczo11ych wYpowłedziach podkreśla, że likwidu:ia 
tymCl'Jasowości administracji kościelnej na zacholhie oraz podpisanie aktu 
o wykonaniu wyt;oirczenia państwowej granicy mii:dzy Polską a Niemcami 

' to potężne ciosy zadane imperialistycz.nym podżegaczom wojen~ym - to 
postanowienia służące doniosłej dla każdego uczciwego człowielta spra­
wie - spra'l\ie pokoju. 

„Jestem przekonany, że ogro~na Jeden z najwybitniejszych- znawców 
prawa kanonicznego, znany działacz 
katolicki - prof. Halban w następu­
jący sposób komentuje fakt zniesienia 
,stanu tymczasowości na Ziemiach Zą7 

H I ST O R. y· ·:cz·: . N-. y A K ·y Ej~ .. z,s::~:i~;:ru;:~l~ d:E 
. Krok rządu: roązaiący do skoncze-

. · ni~ z prowizoriuin · na ~iemiach Od~y 
' ~kanych i wola ustale~1a st~nu defi-

większość księży katolickich, tak 3ak 
i ja, przyjmie z uznaniem i zadowole­
niem zlikwidowanie stanu tymczaso­
\vości administra~ji kościelnej na Zie­
miach Zachodnich, dotychc:w.sowy 
anormalny stan był jedynie źródłem 
wrogiej. antypolskiej propagandy w 
całym imperialistycznym świecie". ... 

Prefekt państw;~~ej szkoły ogólno­
kształcącej w Śremie ks. Władysław 
Mniejżyński mówi: 

o granicy pokoju na Odrze i Nysie 
nitywnego odpowiada zyczemom szero 
kich mas wiernych. 

Rzeczpospolita Polska zad?ki_.un~nt~ 
wała sta11owcza wolę usumęc1a i VI 

tym zakresie wszelkich, tak bardzo 
szkodliwych, dwuznaczności. _W t~ 
postanowieniu wyraża się takze chęc 
zapewnienia duchowieństwu .du~zpa­
sterskiemu pozycji stałej, ktoreJ do­
tychczas na Ziemiach · Odzyskanych 
nie ·posiadało. Ten krok, wynikający 

„Cierpieliśmy głęboko z powodu tym 
czasowości stanu rzeczy, który dawał 
.wrogom polskości powód do podsyca­
nia rewizjonistycznych tendencji w 
Niemczech zachodnich". ,dopełnionv zost.il 

Podpisanie akiu o wyiyczeniu pańsiwowej granicy 
... 

Ks. Antoni Lo1·e~s z Tyitca na Dol­
nym śląsku powiedział: 

n1iędzq Polshą a N ·ien1can11 „Ustanowienie stałych władz ko-
ścielnych jest spełnieniem życzeń ca­
łego . społeczeństwa i duchowieństwa. 

W dniu 27 stycznia 1951 r. przy.była do miejscowości gra­
nicznej Frankfurt n/Odrą delegacja rządowa Rzeczypospoli­
tej Polskiej z dr. Stanisławem Skrzeszewskim, kierownikiem 
Ministerstwa Spraw Zagranicznych na 
sania aktu o wykonaniu wytyczenia w 
granicy między Polską a Niemcami. 

c~ele, celem podpi­
terenie państwowej 

W skład "delegacji wchodzili: Ka­
zimierz Mija.ł - rńinis.ter Gospodar­
ki K0munalnej i inż. Stanisław 
Tnłwiński - <iyrektor generalny w 
Prezydium Ra.dy ~!inistrów. 

Delegację rządową Rzeczypospoli­
tej Pol&kiej powitali: przewodniczą: 
cy delegacji rządowej NRD 
Georg Dertinger - min. Sprai\v Za· 
granicmych; Hans Loch - wicepre· 

·mier, Ha.ns Wamke _ po~e- z głębokiej troski o dobro wiernych 
tarz stanu w :Ministerstwie Spraw i · ch,ęci zapew'nienia duchowieństwu 
wemętrmych oraz przedstawicie- spokoj!llej i pożytecznej pracy, t~orzy 
le władz miej!cowych i licznie 2/gl'".l· P?°St.lwy do osta::e~znego zhkw1~owa 
madzona ludność niemiecka. nl;a t_ąk bardzo . s1'.me odczm,':',~nei na 

Ziemiach Zachodnwh bolączki . 
. Obecni byli również: szef polskiej 
misji dyplomatyc:mej w Berlinie -
ambasadi>r Jan! Izydorczyk, szef 
misji dyplomatY'CU?ej NRD w War­
szawie - ambasador Friedrich Wolf, 

. ~:. 

Proboszcz parafii Mcl1y, w pow. 
środa - ks. kanonik Edmund Lewan-
dowski · stwierdza: · 

Historyczny akt wkopania słupów 
.,.ranicznych na Odrze i Nysie, jak rów 
~ież zniesieni'l tymczasowości - zo­
stały przyjęte przez c~ł~ naród i księ 
ży z największą radosc1ą. Dotychcza­
sowy prowizory;z?Y i. sztuczr:y twór 
administracji kosc1elne3 szkodził w wy 
sokim stopniu interesom narodu pol­
skiego. 

wy7Jsi 'urz~dn.ky Polskiego Minister- Pota!ha· manifestacta orzylatni 
stwa Spraw Zagranicznych oraz Mi- ---'""-------------------
niśterstwa Spraw Zagranioznych w· lk. F • Od 
NRD i C71onkowie polsko - niemiee- le I w·1ec we rankfurc1e R\ rą 
kiej komisji mie11zanej do stiraw 
wytyczęru;a graniicy. . W związku z podpłsa.niem aktu o wykonaniu wytyczenia w tere• 

Po powlta.nłu członkowte obu de· nle państwowej rranlcy między hlską. . a Niemcami. we FRANK· 
.legacji rządowych udali się do do~ FURCIE N/ODRĄ zgromadziły się wfclotyslęczne rzesze ludności miej-

. . ·' mu kultury, gdńe nasłąpRo pol4pl- soowej oraz przybyłe 11 niemieckich miejscowości granicznych liczne 

k • · •· · „ · • • ' nl ktu k • ytyct.enła deleraoJe fabryk i zakładów pra.ey, partii politycznych, młodzieży, 
Akt 

8 wy onanio wytyczenia panstw•we1 · granicy :!ńst!owet ~;a'::.J'.y Polski\ ~ązk6W zawodowych ł organlza CJl społeczn~cli. 
• d p I k . N• · • a Niemca.mi, po czym odbył •i~ na Na wiec zgrotnad:t.ohej we Frank- tatii owacyjnie kierownik Minister- . 

mię zy Q 5 q , ·a· ·1emcam1 p.Iacu ~owym wiec. ft.ircie n/Odrą ludnooci. przybyły st;Wa Spraw Zagr<łnicznych Rzeczy~ 
- , 

/ 
M:inis·ter Spraw Zagranicznych · równ1eż z 'granic:inych m\ejse".l'\V<l- pospolitej Polskiej dr Stanisła'1l 

prezYdent Rzeczypospolitej, Pol- pa.na Stanisława. Skneszewskie,- ·Niemieckiej Republiki Demokxatycz ści Rzeczypospolitej Polskiej liczne Skrzeszewski i minister spraw za. 
sk_iej i , Prezydent. N!emiecldej go!· kie~ ~terstwa · ~Praw neł :Vydał przyjęcie dla prżybyłych delegacje . poilskich zalcladóW pracy, granieznych Niemieckiej Republiki 

Republłlli 'DemokratyczneJ, · , ,Zagrani«ml:ych,. ' „ . · · , goscr. · · rgaru·zacj' poCl".'itvcznych spo- Demokratycznej Georg Dertinger. 
pragn11„ utrwalić w op· arciu o · ' oraz 0 ~ r " · ' · d · d · ł t b 
1 . b..,.,d Qdów ~ . 1• . · Pr~dent · Nietffi~kieJ '' RepubM'kt ·' w. godtjnach w~eczomyeh · deleta- łeozinye)l 1 inłod~eżo:'-yYch, któ.r~ · Pó pisanie oh10s ego ak u. . ę-

!J ę o f,... wu ,~a_r ł my~~u~i • . Ded\otmr.tycG!D.~J . C:,ła lm\.dOWa Rzeczypcis,poli,tej P.ol· · p!,;y?ąeii.-Y,1~ §ię ". , ?<>•wiecu . ll,J.dno~i dącego ostatecznym wykonaniem 
„~ gra.nł.,.. l>O'A'6JU P~ „„zm. 0 • " . · skiej '.>l1\1Ściła Fr&nldurt ń/Odrą, niemiecltil'i.1, wspolme orfMl1%ll,"c t z:nva'rtego w dniu 6 l ipca l9;x) .r · 

. dzy ~bu narodami Poo!-anow:lih za- Parta Georga ·Dertłngera, ministra :regnana p.i:zez c?lóokow delegacji okazji p~płsania aktu JJlllnif~· w Zgorzele~ ukł~du. o \vy.tycze.z:m 
w_i'Zec ,!lkt o ~vykon~ą w!·~et;e- Spraw Zaeranicznych, którzy po niem:!eCkiej ,t miniś.tr,em · ~pi-aw za- dę poJako·niemtticłć~ na rżeoz pn:r· ustalónej i lstn'.eJące1 i;raniCY mię­
rua panstwowel\1 grah1ęy tl)łęd~ ~· ~WY.eh pebt()Jll~ctlt u· grankznyc.h nertinge;eni. na czele .łatlil między obu na~a.pil ł ~ó- (fay_ Polską._ a Niemcam', zostało en­
Polską a Niemcami i wyzn~C!Yłi w znRQ.tCh r,a dobre il. sp~:mne w oraz pt.Zell pr:Zedstawicleli władz Ju ~echn~go. 1, . ' • I tuz1astyezrue powitane .P:ze~ z~r')-
tym celu swych pełnomoo':11k_ow. ltlłlez~ej fqr.mie zgodzłli stę . na na- miejscówych' i 'tgtomadzOtrl\ lud.· j Do . ~gromadzonej ludn".lści rue- ~a~~one Tz.e~ze Judnosc1 n1em1ec-
,_!.r_eztdent RzeczypospohteJ hl- stępu;Jące postano'\\>ienia. nooć. . ' mieclriej i p(>lskiej. przemówili wi- k1e3 l polsk:IeJ. 

'"""J 
Art. „ .. 

W WYkcmaniu art. 5 układu .mię­
. dzy Rzecz.pośpolitą !'niską a 

M'.emiecką Republi~ą Dem&krat3•cz­
~ o wytyczeniu ustalone.i i . istnie-:, 
Sącej polsko • niemieckiej granicy 
paóstwowej, podpW!,nego w Zgo­
nelcu dnia 6 lipca 1950 r. - ·obie 

stro11y stW:ierdtaj:\; że wylhlenio11a 
w art. 1 tegoż układ,u . granica.· pań­
stw~wa między Polską a ·Nfomca­
mi, zost.ała w:Ytyezona w ter~nie 
przez· mi~'7,aną komdsję polsko-nie· 
mieek~. l)owo.taną na msadzie art. 3 
wyżej wymienionege układu. 

W wolce O ·realizację· Planu 6-letniego 
. Zmobilizowoć wszelkie środki dlo sprawnego przygotowonio ~iewów wiosennych 

· · fJchu;ala Rządu RP . 
W·ARSZAWA. Prezydi'um Rządu na p-osiedzeniu "' dniu stawia do dyspozycji rolnictwa ws.zelkle srodkl do zaprawy nasion oraz srodkl 

Art 2 24 bm. powzioło uchwałę w sprawie wiosennej akcji siew- zwalczania chorób i szkodników roś!l n. 
• . l: Specjalne punkty zapi-awy ziarpa siew-

Granica państwowa polsko - nie­
. nrlecka priebiega zgodnie z o­

pracowanytni przez mieszaną komi­
sję dok_umentami, wymienionymi w 
7Jtłącznilcu nr I oraz ma.pą sta.no:­
"iią.cą z:a.łąezuik nr 2 dO! niniejszegn 
aktu, które to załączn~kd. i doku­
irumty są jego częśrlą intęgralną. 

19"1 r. W Frankfurcie n/0"'- w !nej. · nego czynne będą w okresie w1?sennym 
v ~'!< na terenie wszvsU<iCh wojewodztw w 

dwóch egze~pl~rza?h, każ~y w j~- Drugi rok Planu 6-letniego stawia nictwo posiada poważi1e możliwości i każdej gnHnie. Rady Narodowe dopilnu-
zyku polsktim I mem.iecki. m, przy przed roln1'ctwem nowe, poważne za- rezerwy, których pełna mobilizacja ją , aby oałe zboże siewne, przezn,acr.one 

t d j d na wiosenne zasiewy zosta ło na .eżyc1 e 
czym ob~ teks Y posm a.Ją e na- dania dalszego zwiększenia ogólnej i umiejętne wykorzystanie, przy u-
kową moo. . • powierzchni zbiorów w stosunku do względnieniu doświadczeń roku ubie- za~f;~~~~r~ie wat.na rolę w pomyślnym 

_W. dowód czego P_odp1sal1 a~t n
1
.ei-- roku ubi'egłego do 102 J.roc., w t,ym g' le.go pozwoli nie ty-lko wykonać, ·ale wvkonan1u zasiewów wiosennych odgry-

- ..._ I p !I ' w3. dekret o. pomocy sąsiPd7kie.i. broltią 
n1e~y . i zaopaw:„y I ll'O SwYllll powierzchni zbiorów pszenicy do 110 i przekrpczyc tegoroczny plan produk cy mato- i śrelfnioroJny.ch rhtopów prz.ed. 

Sporządzono dtida 27 st~'Ol:·nia 
częe1a,mL proc., upraw •techniczych do 120,3 proc. cyjny rolnictwa. wyzy•kiem bogaczy wiejskich. I)la tego 

h d 110 O też prze\vodniczący Prezytllów Wo.i ewódz 

Z upoważnienia 
Prezydenta Rzeczypospolitej 

Polskiej 

a: up~a":· paste:vnyc o pr~~· - · Dlatego też uchwała Prez~•dium kich. Powiatowyc•1 i Gminnych Rad Na-
z upoważnienia s1ągruęc1a rolnictwa w 1950 r .. 3ak to R:z:.ądu o wiosennej akcji siewnej w rodowych zobowtązani zostali do zo1ga-
Prezydenta Niemieckiej zostało potwierdzone w ostatnun ko- 1951 r · t d · 24 b 1 nizowania tei pomocy we wszys1klch „_ K · ·· Pl . "· powzię a W .n:u . m., za e- gromadach. Pla•1 pomocy sąsiedzlcl e.I u-

Republik1 Dei:nokratyczn'ej mum„acie Pai1stwowej omISJl ano ca ~m1sterstwu Roln1ctwa 1 RR, Pre• stalą na naradach _ i:roma~zkich sami 
(-) pEORG I,>ERTIN_G_E_R ___ "\_'an_i_a_G_os_p_o_d_a_r_cz_e_:g_o_, _w_•;,_k_a_z_uJ_·ą_,_ż_e_r_o_l iyd1om Rad Narodo"'-ych, ZSCb oraz chłopl, jego " '>'.l'onan!a dopi lnu1ą ~ adv (-) STANISŁAW SKRZESZEWSKI 

, , tk" · ·id · ł • l • Narodowe. partie pohtyczne l Zw1azek 
wsz' s !m \\S~ z1a a1ąryn1 z ro m- Samopomocy Chłopskiej. Wszelkie uchy 

D I • I b t . ., szp·1ego· siwa ctwcm mst:vtm;Jol)l, ZMOBll.IZOWAt lania sie od udzielenia p01nocy •O~' ed7.-a Sze Szczeao y sa o azu WSZELKIB ŚRODKI I SILY w celu kia.i będą ostw piętnowane i karane. 
, 6 - s~ybki_ego i termi1.1~wę~o. przy~otowi:- n~el~iZcj\)0~~·~„~~~ji\;;.~0r1~1~~~Zfza~Ji~3~~: 

d l ' b b 'k ' w ' ~ua w10se1\nych , ząs1ewo\v, a nljst1iprne Jego apjlratu Mlni,terstwa Rolnictw a i 
Q S an1a proces , 0 szarn1 OW l W arszaw1e 8opi!nować ~pra\Vnego przeprowadze- RR. R.ad Narodo,>ych, par\ii polilycz-

nia s.amej akci"i · ·· · •.1 :>'et1 1 orgamzaCJJ sp.olecz?1y"~ · zr;Jezrie 

W AltSZA WA (i> AP) • .....:. W dniu 27 . bm. w czwartym dniu Pi:ocesu 
crupy sabotażystów gospodarki rol n.ieJ i szpiegów ol;Klego WY'."iadu, 
b. obs!artiik6w, zajmujących naczelne ·sta.rimViska w PNZ, " sk.Jada:Ji 
zeznania świadkowie, którzy· ujaw nili dalsze szczegóły a.któw · sabo· 
ta.iu, dokonwwa.nych przez <lSkar~o nyeh oraz ich powiązania z r.eak­
c~nym P<>dziemlem ·i agenturapii obcego wywiadu. 

świadek Zygmunt Lachert, ~ka- sowskiego i Marią. Foryst-Pleszczyń­
.za.nY na doży1votnie więzienie za ska, agentka · tegoż wyv;iadu, u­
anł;ypaństwową ~ziałalil':lść w pod- 'jaWII11li swe szpiegowskie kontakty 
i,iemnej ~rgan.i zae:ji „Ośrodek", z grupą oskarżonych. 
stwierdził, ze oskarżenJ Mar~nge - i S.wiadek Foryst-Ple.szczynska. ze: 
Euglicht odgrywal.i I>Oważną rolę w znala, że · swój rapcrt szpiegowśk1 
txw. depąrtamencie rolniczym „de-- sporzadziła . na podstawie źród1o­
legatury rządu 10.1.ldyńskiego", w wych ·i >:>bszernych iińfonnacji udżie­
którego pracach św.;adek b1·ał udział !onych jej przez o~atiJOtnego En­
z ramienia stronmct"".a nar')dowe- gHchta, kitóremu wyraźnie· oświad· 
go. czyła, że potrzebuje tego rodzaju 

Lachert powaznie obciąża ,swy. mi;tteriałów w celu przekazania ±eh 
ml ze:z;naniami osk. Engl:chita, si.;piegowskim ośrodki!>m za.grani<::z-
stwierdzając że był on SZ'CZegołowo nym. 
painformow~n~ o dział~~°!ci ~ z~: Swiadkowie Franciszek ~~er i 
m ierzeniach nielegaLneJ ?r„::in1zacJ 1 K&zi.ełł·Pokiewski pr:zedsiaw1h s~: 
.. Ośrodek''. z której ram1e:11a miał doWi obi::az stras7.Uwej ~ewast.acJl 
nawet nr:elegalnie ·wyjechac za gra-

1 

~ chaosu, jakie wp:oowa.dz1ła _w ma­
nfcę w celu prowadzenia antypol- Jątkach PNZ grupa o$karzonyc~. 
skie,j działalności. •. sw;adek KozieJł,P<;>kl~wskl, b. ki~ 

Swiadkowie Antoni Blaszczynski ,rown:k . okręgu PNZ - Ol~~yn! 
_ szef komórki w:yWiadu ander- wymiecni .su.reg aktów sabotazu l 

' 

,• 

. . . . . . ły · , · Ję5't ró\vn1e~ od z~ran 1 a r esC'rtow vn;no1-
medbalstwa, ktore me wy<.yo . wa-.. Zg9dnie z uchwąłą Prezydium Rza- ctziala.i;icych- w· te.; akcj i: Dla1 e~ o tel. u­
ty żadnej reakcji ze strony oskar- du, ogólna powierzclit ·a asieWÓW wio clrwala zobowiązu j e m. in. l\Hni ,!<'1 ~two 
· ' 1 · , ·· . '. - , 11• 71 • . . Hsnd\u Za!!ramcznego do pnep1·owaclze 
zon~c 1. • sennych wy.mesie 9.?67.100 ha. Plany nla we wł&ilchvych terminach im po\ tu 

. świadek. zeznaje dal~j, ze dyr:k- po~ier~chni ~asie?<"ÓW na poi:;żc.ze~ólne llralrn\:l!C:l'Ch na,~·ozńw szt11cmych .. na­
CJa PNZ me uw.7.ialędmała zapotrze- w.oięwoclztwa p' O'.viaty i gminy z!!: od- ~!on s1ęwnych , s_rodków. ochrony 1 o!il!n , 
b"'· • · t·'· • "' d ietlnie . . '. .,., . ' r niel;: tó.c~·ch częsc1 zam1<.'nnvch do mn-
owan maJą KOW na . o .pow . me ·Z za!ecemem uchwały .rrez~dlum szyn - Mlnisters twa: Przem~•sl u ci~ż-

zboże, na,vozy sz,tuczne 1td._, m imo Rządu ustalone zostaną wg możliwo- kiego, Hanfilu Wewnetrz!'ego i Przemy­
że wszystkie te towary można by- ści danego województwa 'n.a specjal- siu Lelck!ego_ - !10 p nysp le>Z!ffi.13 \VYl.;o 

ł · ~.1. · • • N .... czn· niedostar• , h . . . · , .- . nania · za mowie~ TOR - Mm1sterstwo 
ą . '1:din.up1c. owry e · · · nyc konferenc1ach, ktore zo1gan1zu- P1'zemy„łu Cbem1c2neg:1l do wyproduk.o· 

czanie sprzętu i k!'ni byt~ przYC".Y- ją poc:i:ąwszy od 25 bm. Rad)' N~rC>do wąnia i :io~_ta rczenia przewid.zi an~·ch, !lo 
ną niewy{<onywarua. planow. Kie- we przy współud:dale partii pobtycz- ~ci na" i:>ZOw sztucznych i środ1tow 

....._ ; h · ł werbowa-' - h. · . „ · · · h , . . t oc11rony roślin. 
ro~h.;·"'".O me ? cia o . . .· '< nyc , orgamzac31 spolecmyc , zaii;i e- __ _ 
r~bo~nikow I dop>ero ~a m.tE!J"'l!:n- ~esowanych in5tytue]i i c~fopsk1ego 
CJ~ PPR zespoły podle„łę ~wi~dt>.Q- aktywu terenowego. Z dokładme 9pta 
.w1 ?trzymały odpowiedntą liczbę cowanymi planami zasiewów! zostaną 
·ludzt. . . następnie zapoznane :wszystkie groma 
Świadek Jan Zamoyski -. b: o~- dy n~ naradach produkcyjnych. 

W~bitny uczony 
· lranc11shi 

z wizytą w Polsce dynat odbywający karę WJ~z1en1a . 
k t kt · . ~'-' Na wiosenne zasiev.ry rolnlctwo otrzy- WAD<=>ZAWA W W · b 

za on a y szp1egoW<>Ale ~ pew- ma ogółem 934.ns" ton nawozów sztucz- • .,.., . - arszawte a-
nymi dyplomatami ameryka11skimi nych. · wi, przybyły na zaproszenie Minister-
zeznal, że kolejni konsulowie USA oo siewu otrzvma rolnictwo około stwa Szkół Wyższych i Nauki, wybit­
w Poznaniu Bowman i Zawadzki 93.000 ton kwalifikowanych ~asion siew- ny uczony francuski, Jacques Nicol:lt!. 
zwierzyli mu się iż Qd oska.rżonych n)•ch oraz llO.ooo ton ·sad:zeru!l1tów ziem- profesor fizyki doświacl<;zalnej College 

, .. ' k. n!aczan:voh, które Centr. Nasienna skupi d F • 
Ma11lnge a i Potworows iego uzy- od PGR. plantatorów zbóż kwalifikowa· e rance, uczen znakomitego fizyka 
·skali szereg „bard1.o ciekaWYeh" rrych i In. dostawców. a następnie dostar francuskiego Langevina. 
szpi-egowskich informacji z dzie- czy ch!opom za . pośre~nictw~m tei·eno- W czasie swego pobytu w Polsce u-

wego aparatu Centrali Rolmczej Spół- · f k ' ł · · 
diz:inY. gospodarczej. . • dzielni „samopom1'e Chłopska". · c~ony i:ancus 1 W.Y? ~s1. k.1lka odc~·-
~ąd prze~al rozprawę .do pome- ,W ; tl;o$te .. 0 ją~oić P,lon6w .tegoroeQ1ej tow dla przedsta~1c~eh sw!Bta. nauko-

dtiałku dm.a 29 bm. akcji siewnej u·eh\„ała Prezydium RZl\dU wego w Warszawie 1 Krakowie. 

„ J 

• 



Utrwalenie granicy na O~rze i lysiel!!ml?!~"~lm•n~~~w0!~. "t ~!!~}.~.~~! 
•e f kł d h d 1 d •eto poko•1u 1 

Z ramienia prezydenta NRD Wil- · szczęśliwi, że odpowiedzieliście .Prrt· I s w a em naszyc naro ow w .ZI thelma Piecka podpisałem właśnie w j~nią i ~ufa;iiem na ten ro.zw6J Nie-
. , . . _I imieniu NRD, v11raz z moim polsk!m m1e~!. Dzięku3emy Wan; za t~l. 1 Przy-Z przemówienia kierownika Ministerstwa Sp1·aw Zagra­

nicznych dr. S. Skrzeszewskiego, wygłoszonego dnia 27 
stycznia 1951 r. we Frankfurcie nlO. z okazji podpisania 
„aktu o wykonaniu wytyczenia państwowej g1·anicy pomię-
dzy Polską a Niemcami". . 

l>a'nie Ministrze! 

Drodzy Przyjaciele! 

ry daJe ame117kanską odp?wiedz Ade kolegą p. Stanisławem Skrzeszewsbm nos1c1e nam w ten sposob pokoJ .. '· 
nauera na . pismo premi~ra Grot~- akt 0 wykonaniu "''Ytyczenia granicy Nie chcemy przy tym zapomru.ee. ~ 
wohla. Jakze wymowny 3est fakt, ze państwowej między Niemcami a Pol- wspólna ~tawa, wspólne działarue 
Adenauer jednym. tchem, po pierw- ska. obu naszych narodqw wyrosły n~ gr;m 
s~e ~rze~reśla ziedn.ocz.enfe narodu Przez podpisanie tego aktu zakoń· cie przyjaźni do ~wi:µku Radz1eck1e-
111en:iec~iego, po drugie ząaa przekre- czone zostało zatem dzieło kt6re .za- go, kt6ry wyzwolił oba .nasze narody 
ś~e.nia ~istorycznego układu zgorzele-1początkowała dekla1'aeja warszawska spod jarzma fae~~~w:sl::i.ego .. 
c.uego. z 6 czerwca 1950 r. i które otrzymało W duchu przy1azni i zaufan~~ toC'r.y· 

interes6w, chcą żerować na najgor- Panu Adenauerowi wtórują sprzy- wiążący _ z punktu wldzenła prawa ły się rokowania obu .d!:legacJi wcho­
szych tradycjach niemieckiego mili- mierzeńcy .z Watykanu, wykonawcy międzynarodowego _ charakter na dzących w skład komi~i, dla wytycze 
taryzmu. zleceń am~rykańskiego kapi!ału. P?sta mocł" ~odp~san.ego w Zgo:zelcu poro: itla. granicy. Aby Po,łozyc kres ( ~~ośl!-

. Dziś przedstawiciele r.ządu Polski W tym celu, by dać rozkaJ: werbun wę Bonn 1 Watykanu cechuie wspolna zwmenm numuecko-polskiego 0 grani weJ nagon~e, nalezy ,Podkreslic'. ze 
Ludowej i rządu Niemieckiej Republi- ku Niemców do amerykańskiego nienawiść zar6wno do ludu polskiego, cy na Odr.ze i Nysie z dnia 6 lipca przy wynuanie. ~dcmkow l??grai:ic:z: 
ki Demokratycznej podpisali doku- „Himmel fahrstkommando" przybył do jak i do demokratycznych sił narodu 1950 r. Tym samym dokonane zostało nych przedstawiciele c1elegac3i polskie) 
ment stwierdzający, że wykonany zo- Niemiec zachodnich naczelny dow6d- niemieckiego, wspólna dąfoość do wielkie dzieło, jesteśmy przeświadcze- w przew°:ża?ą~ej większości .""'.YP~dk?w 
stał historyczny układ zgorzelecki, u- ca armii atlantyckiej Eisenhower. stworzenia z naszej pokojowej grani- ni, iż historia \t.iedyś orzeknie, że po- uv-:-z~lędmah mteresy ludnosc1 niem1e• 
trwalający na wieki granicę pokoju Przyjął on raport anglo-amerykań- cy zarzewia sporu służącego celom rozumienie to otworzyło zupełnie no- ckieJ. . , 
między Polską a Niemcami. Pr:z:ez wy skich namiestników, naradzał się z hi- imperializmu i jego planom agresji. wy rozdrlał w dziejach sto!lunków Przy ~ej okazji. chci~~~ ~zie 
tyczenie granicy w terenie i wbicie tlerowskimi generałami których · Sta• Wytyczenie granicy na Odrze i Ny- między narodem polskini i narodem naszą wielką wdz1ęcznosc l :adose J: 
słupów po polskiej i niemieckiej stro- lingrad niczego nie nauczył, ale Ei- sie Łużyckiej fest. ciosem, jakl Polska niemi~Jdrn: rozdział nierozerwalnej powodu przrchylneg~ .s~no.wlsk~ dn,a­
nie w zgodnej współpracy ze.mknęli- senhower usłyszał także w Niemczech i Niemiecka Republika Demokratycz- przyjazni między Polską a Niemcami! szych. polskich pr~JaC1ół i. sąsia o:v 
śmy raz na zawsze ponury rozdział w zachodnich głos ludzi pragnących po- na wspólnie zadały obozowi agresji i Drodzy rodacy nięmieccyl Pozw61- w :w1ązl~~ ~ tym, ze z chwilą podpi· 
historii stosttnk6w między ruiszymi k_oju. W Niemczech zachodni~h ros!1ą wojny. cie, żeo stwierdzę z całą powagą: obo- sani~ dzis1e3.szego protokółu o wyty­
narodmni. Uroczystość dzisiejsza po- siły narodowego oporu przecrw pohty Podpisanie ostatecznego aktu 0 wy- wiązkiem naszym jest zawsze parnię- czemu. g~amcy , zastosow.ano amnesttę 
siada i posiadać będzie dla obu na- ce anglo-amerykafukich okupantów, tyczeniu w terenie granicy, .zbliżenie tać, że w wyniku strasznych tragedii wobec osob,. ktor~ w ubiegłych la~eh 
rod6w nieprzemijającą wartość i zna- przeciwko r;I!lilitary~acji. . • . naszych narod6w czego tak pięknym dw6ch wojen światowych nazwa Nie- naruszyły przepisy ruchu granicz• 
czenie. By. złama? ten. o~or, by rozbic siły wyrazem jest na;za dzisiejsza manife- miec związane. została w świadomości nego. • . • 

Podwaliny dla historycznego przeło- po~OJ1;1 -: imp~riahzm anglo-a~ery- staćja _oto nasza wsp6lna odpowiedź wszyi;tkieh prawie narodów europej- Wsz.Y'l!t~ to d.o'Y'odzr, ze droga ~1e-
mu w stosunkach polsko-niemieckich k~sk1 ucieka się do .wszystk_lch srod- na zbrodnicze plany i knowania im- skich z wyobrażeniem 0 wojnie i na· mieckie~ Republik1 J:?eni..okraty~z;t~J te 
stworzyło zwycięstwo Związku Ra- k~w. Wobec oczywistego fiask~ za~ perialist6w anglo-amerykańskich i po paści, 0 mordach i pożarach, 0 śmier- nas~a .droga pQkoiu i przyiazm ze 
dzieckiego nad hitleryzmem. Przynio- mierzon.i;go werbru:k.u „ocho~nik6w grobowe6w hltlery=iu. ci i nędzy. Po dziś dzień miliony o- Zw1ązldem Radziieckiim i sąsl.ed~ją-
sło ono Polsce wyzwolenie narodowe do arm.11 atlantyckiei kolonizatorzy . . fiar wojny we wszystkich krajach 0 M cym z nami. narodem pol&kim - Joes't 
i społeczne. W Niemczech wyzwoliło amerykańscy zamierzają narzucić przy ?1rko_d~ . Przyjk a~edle.. Wk. ~pąrci:i /! skarżają Niemcy. Od Norwegii do drogą jedynie słusziną i możliwą. 
dławione przez hitleryzm siły po~tępu musową służbę wojskową w Niemczech wie ~ .,,~iąze a .. ziec i 1 pI'ZYlazn Afryki, od .Atlantyku do Wołgi nie ma W przeciwieństwie do tego, mu~imy 
i demokracJ'i, siły antyfaszv. stowskie. zachodnich. By wywołać atmosfer.ę z kra3ami demokracii ludowe] oraz z p · · dne' r d · któ'r b z gł„bokim niepokojem stwie~dzic, ie · · · I l · d ' 'ć wszystkimi siłami potężnego obozu po rawie za l o ztny, a Y z POM .„ . . . . Niemiecka Republika Demokratycz- sprzYJa3ącą ic l ce om 1 o wroc1 u- . , , . wodu nasze.go narodu nie przelała łez w pięć zaledwie lat po ostatmeJ WOJ-
na, która u_ owstala w walce o zJ" cd no- wagę ludności Niemiec zachodnich od koju walczymy 0 bezpieczenstwo swia · · ·' · s 'In' · nie działają J"uż nowe ·siły które rozpa · · · h ' k , eh ta przeciw podżegaczom do nowej rozpaczy i ruenaw1sc1. zczego ie wie . . . . , czenie Niemiec na gruncie pokoju i pomza3ącyc przetargow, tory ona . . . • le ucierpiał nar6d polski pod władzą laJą na nowo pozogę svnatową. Rozmo 
demokracji, proklamowała jako pod- stała się przedmiotem, jeszcze bardziej ~oj~y, pn:eciwcl szo~tom i .:e~- hitlerowskiego barbarzyńcy. Nar6d pol wy, jakie Adenauer odbył z gen. Ei-
stawę swego programu zasadę poko- wzmagają propagandę wojenną i ~ ZJ?rustomh f°ich w renu taryzac3i e ski opłakiwał sześć i pół 'miliona za- senhowerem są dla nas jasnym dowo-
jowego współżycia z innymi narodami, panię przeciw pokojowemu układ~w1 miec zac 0 n · mordowanych, 5 milion6w dzieci pol· dem, że remilitaryi;ncja Niemiec za-
a w szczególności przyjaznych stosun sto!unk6w na wschodniej granicy Zadanie .n11ue jest trudne, ale 11iła skich ritało sie sierotami. Dawne ol- chodnich jest dla ruch sprawą zdecy• 
k6w •z sąsiadującym narodem polskim, Niemiec. . I ~I:iszne:I aprawy zwycłtłit· Od ŻWa~o- brzymie obozy śmierci w Oświęcimiu dawaną. l\IIięsem armat.nim dla nowej 
odrzucając raz na zawsze hanjebną tra Czyż !rzebe lepszeg? ~ov.;?du :foisł~j sci i siły obozu pokoju zależy zwyclę- i ;Majdanku oraz całkowicie zniszczo• annii zac~odnio-niemieckit;i mają być 
dycję „Marszu na wschód". lącznośc1 tych zagadmen, mz ten, któ· stwo sprawy pokoju. na Warszawa _ są dziś niezatartym przesiedlency, kt6rzy w Niemczech ze 

·polska Ludowa i Niemiecka Repu- przypomnieniem ofiar i cierpień naro chodnich nędznie. wegetują. TYil:1 nie-: 
blika Demokratyczna oparły swą pali 60 1 • d • du polskiego. szczęśliwym ludziom stwarza się po-
tykę na rzeczywistych interesach naro - ecie uro zin Klasy rządzące zarówno u nas jak tworne warnnki bytu czyniąc z ich ży 
dowych i dlatego mogły ukształtować E L. i w Polsce stale usiłowały podjudzać cia piekło, aby z tej zdesperowanej i 
współżycie obu narodów w spos6b , , •• , r lllCJJł. ft „ „ r ą a przeciwko sobie oba nm-ody. Ten nie- podjudzańej masy, do której dodać na 
przynoszący im korzyść. .:::;;:- końc:i:ący się łańcuch wojny, pokoju leży wielomilionową armie .~ezrobot-

Rzeczpospolita Polska i Nlemleeka lleSt pi"sarzy r~dz!.eck•ich do· znakomi"tego lleterat~ i znowu wojny - musi wreszcie zo- nych, można było wystawie wojsko Republika Demokratyczna mogą wy- A ' U stać teraz i·az na zawsze przerwany najemne. . , .• 
kazać się wspaniałym wkładem na i zdruzgotany. Miejsce nienawiści i nie Jedno wiemy: ka*. proba reWizJi 
rzecz unormowania powojennych sto- MOSKWA, 27. 1. - Z okazji Gó i życzy Wam gor.ąoo 7.drowlia., wie- ufności zająć musi gotowość do poro granicy na Odrze i Nys1e byłaby WOJ•· 
sunk6w polsko-niemieckich, na rzecz rocz<nicy urodzin manego pisarza i lu leitJ- żyda, nie wyczerpanej ene:r- zumienia i wola przyjaźni między na- n.ą! Wojna ta w takim sam~ stop­
pokoju światowego. Nie upłynęło je- publicysty radzieckiego - Ili1 Erew- gil. i nowych wielkich sukcesów rodami. Tylko w ten spos6b można niu byłaby skierowana przeciwko Pot 
szcze 8 miesięcy od pamiętnej pierw- bt.u"ga, pisarze :fadzieecy WY'sto!!<l· twól"'Czych". wydostać · ~ię .z tego tragicznego koła, sce Ludowej jak i przeciwko najżywot 
szej wizyty delegacji rządu Niemie- wali. dl) solenlzanita list, W kt6rym któl'e stale spycha narody w otchłań niejszym intęresom Niemieckiej Repu 
ckiej Republiki Demokratycznej w czytamy: . . Bro-' dla H1•szpan1•1 za_głady, I tu, moi ,rodacy niemieccy, bliki . P.emokratyczn~j. W obliczu U:j 
Wanzawie, a zakończyliśmy jut wiel- Pirezydiium 1iwiąmru P.lsarżj Ra- · ' : ~· .Il · w~e jest. , . abyśmy sobie u~iado,mi I właśme alternatywy: wojna lub P°O'" 
kie d1Jeło wytyczenia w terenie na- .dzlecltich serooomt~ ··pc>'IJdrawia ' rankl$łGWskłel u ;edne>! naióci m11mieckl, 1ct6ry w etą k6J, nte e1.„ ja..n;e, te c ... .,. ecs-
szej granicy państwo.wej. Polska i Nie Was z okazji 60 ~cy urod2'iln. . dostarcza rZłld francuski gu ostatnich dziesięcioleci ta:k wiele nego i nieodwołal~eg~ uznania grani· 
miecka Republika Demokratyczna mo Tę wie1ką, znamienną. datę wi• · · zawinił - nar&i niemi,ecki, kt6ry wła cy na Odrze i Nysie me jest ceną :i:byt 
gą szczycić się zarazem sukcesami o- tacie krocząc w szeregach najbar.- PARYŻ, 27. 1. Jak d®<>Sl „Huma- śnie wobec ~Todu polskiego obciążo- wysoką. 
siągniętymi w dziedzinie współpracy dziej przooujących przedstawkieli nlte" rząd francuski dostarcza .sprzęt ny jest największą winą - musi dat5 Ostateczne ustalenie granicy pokójti 
gospodarczej :i kul.Jturalnej. Braterskie liit.eratw::y radzie<;kiej, w awa~g~r- 1 ~~j~nny .do .Hiszpanii . fra?k1stow- dowody nawróce~a • i czynnej sk~u: na Odrze i Nyi;~e zapociąt~owuje n.o­
współdziałanie oparte na wzajemnym dz.ie nru;aktywnieJszych bojowrnkow s.neJ. Dziennik wska:i:u1e, ze głó~- chy, dowQdy przy1azni ze wszystkimi wą epokę w stosunkach między naro• 
zrozumieniu i pomocy rozwin~ło się w o pokój na cały.rn świecie. Was:IJ ta- ną rolę w dostawach odgrywa1ą narodami, a zwłaszcza z narodem pol- dem polskim i narodem niemieckim. 
ramach szeregu porozumień i u}dadów lent artysty - powieściopisarza i po- transporty materiał6w fortyfikacyf- skhn. Nikomu, podkreślam z naciskiem - ni 
łączących oba narody. Liczne kantak- ety szezęśllwie łączy się z talentem nych .dla , budowy twierdz w okrę- Millujący pokój, demokraityozny na- komu nie pozwolimy zakłócić naszych 
ty między społeczeństwem polslam. i wy'b:iitlneg<J publi:cysty i to skojarze- gach Jaca i Huesca W Hiszpanii nad r6d niemiecki poszedł tą właśnie dro- przyjaznych i pokojowych stosunków 
niemieckim przyczyniły się do pogłę- nie nadafo piękny i szlachetny kie- granic.ą francuską. W francuskich gą przyjaźni i porozumienia między ze wszystkhni miłującymi pokój poń„ 
hienia tej współpracy, ułatwiając wza :mnek polity<:i-ny całej waszej wschodnich Pirenejach, po pobycie narodami. Jesteśmy zdecydowani z stwruni, z wielkim Związkiem Radz!e• 
jemne poznawanie się, dając Polakom twórczości. tam frankistowskiej komisji woj- drogi tej nie zbaczać. Czynami chce. ckim. a pruide wszysikim z n~~ 
okazję do zetknięcia się i zbliżenia z , Prezydium Związku Pi.sa.rzy Ra- skowej, zostały rozpoczęte wielkie my dowieść, że powstały nowe Niem- sąsiadem - Polską. Cały 11aród n1em~e 
ludźmi nowych Niemiec. W tym okre dziecldch przesyłaj:ic wam pozdN- prace, których celem ma być ułat- cy. Dlatego też granica na Odrze i Ny cki ofiarnie walczy6 będzie w of'ot1e 
siG Warszawa serdecznie prz:>"imowała w.ienia z 'okazji 60 r~cznicy urod~lin, wlenie przejścia dla wojsk faszy- sie stała się dla wszystkich Niemców pokoju po stronie wi~lkiego. Z~iązku 
delegack niemiecką na II światowy z wielką radością stwi~dza, iż w.L-1 stowskicb Franco na terytorium /symbolem pok?j~ i przyjaźni. R8;dzieckiego:. po .strome przyJac1oł pol 
Kongres Obrońców Pokoju, witając w t&cie tę datę w pełni sił twórozyc:h Francji. . Drodzy przyiac1ele polscy! Jesteśmy skich o pokoJ między narodami! 
niej bojowników o pokój świata. bo-
jowników o nowe Niemcy - Niemcy 
pokoju, demolm.1cji i postępu. przyjęcie, jakiego doznał Eisen BI.lans tqqodnla 

Wymownym wyrazem przyjaźni łą- hower ze strony ludności 
cząeej oba narody był pobyt prezy- wszystkich krajów europej- p . , d „ • E„ h 
denta Niemieckiej Republiki Dem.okra skich, nie powstawia najmniejszej o po rozy IS~n owera 
tycznej Wilhelma Piecka w Warsza- wątpliwości, że ludność Eurąpy jest ~ 
wie. zdecydowanie wroga planom wojen dalece uległ urokowi prostackich holenderski próbow-ał ułagodzić 

Drodzy Przyjaciele! Utrwalenie gra- nym Waszyngtonu i misji jego \vy- metod polityki amerykańskiej, że gniew amerykańskiego prokonsula 
nicy pokoju na Odrze i Nysie ł,uży~ slannika. Toteż satelici amerykań- 2'.akazując działalności Świiat<Ywej Fe- oddaniem na pożatcie szefa holer;­
c)tiej, wykonanie postanowień układu scy w Europie są wściekli. „Głos deracji Związków zawodowych zu- derskiego sztabu generalnego, kto­
zgorzeleckiego, jest wkładem naszych Ameryki" próbował robić „dobi;ą pełnie zapomniał, it organi:i:acja ta remu udzielono dymisji. Ale Wall 
narodów w dzieło pokoju i bezpie- minę do złej gry" I twierdził, ze jest oficjalnie reprezentowana w Street miała jeszcze inne porachun 
czeństwa świata. W imię tego dzieła demonstracje przeciwko Eisenhowe ONZ. w ten sposób rząd francuski ki z rządem holenderskim: w Wa­
narody nasze, zagrożone przez plany rowi w Paryżu w ogóle nie odbyły naruszył swe zobowiązania wobec szyngtonie nie darowano holender­
!mperialistów a.'llerykańskich, idą zde się, albo zostały bez trudu rozpro- karty ONZ, którą w swoim czasie skiemu ministrowi spraw zagranicz 
cydowanie i niezłomnie drogą współ- szone przez policję. Jednakże twier podpisał. nycll, Stikkerowi, że on to - w 
pracy i przyjaźni. „Łączy nas - jak dzeniu temu przeczą fakty, a nawet jmieniu mniejszych partnerów Pak-
powiedział Prezydent Bierut - wsp61 oficjalny komunikat rządu fracus- Represje rządu francuskiego wo- tu Atl.aintyckiego _ zai;rotestował 
ny cel i wspólna idea: walka Q pok6j. kiego, donoszący o aresztowaniu !:)ee tych trzech organizacji między- przeciwko samowolnemu podziałowi 
postęp, o dobro mas ludowych". Utrwa przez policję francuską podczas de narodowych są świa~ectwem a.nty- przez USA, w. Brytanię i Francję 
lając i rozwijając nadal przyjaźń i monstracji przeciwko Elsenhowero- demoJcratycznej, WOJel1nej pohtyki surowców, bez uwzględnienia po­
wsp6łpracę między ludem polskim i wi _ ponad 3.000 patriotów fran- rządu francqskieg~. Wszystkie te trzeb mniejszych państw marsh~l­
niemieckim, tym samym wzmacniamy cuskich. Jak liczne zatem musiały trzy organizacje międzynarodowe są lowskich. 1 rząd holenderski musiał 
wydatnie światowy obóz pokoju, tym być owe demonstracje, jeśli policja rzecmikąrnil postępu, i wo1nośct or~ pójść do dymisji. Obecnie królowa 
samym strzeżemy i bronimy pokoju w zdołała aresztować tak wielką licz- niezłomnymi organizatorami wall<~ holenderska biedzi się nad sformo· 
chwili, kiedy zbrodnicze ręce imperia bę· demonstrantów, będącą swego o pokój. Panowie Pleven, Moch, l waniem nowego rządu, któty do­
listycznych podpalaczy przygotowują rodzaju rekordem w historii repre- Queuille znacznie przeceniają swą gadzałby życzeniom l woje11nym pla 
riową wojnę i nowe zniszczenia". sji policyjnych Francji. ~ładzę wyobrażając sobie, że zd:ol- nom Waszyngtonu. Ale nie jest to 

Imperializm amerykański przystąpił m są przeszkodzić dzl~łalno~ci mię- zadanie łatwe w małym kraju, któ-
do pośpiesznego organizowania armii FASZYSTOWSKJE DEKRETY dzynarodowych org~ruzacji demo- ry od lat prowadzi wielką politykę 
niemieckiej. by pchnąć ją później do PLEVENA k~aty~~nych, skupi~Jący.ch dziesiąt- imperializmu i jest wyczerpany a-
bratohóiczej wojnv przeciw Niemie- · ł · In rrpllonów robotmkó_w, pracowni· wanturami wojennymi w Indonezji. 
ckiej Republice Demokretyczrej, do Rząd francuski nie o.graniczy się l~ów u"?ysłowy~h, kobiet 1 młodzie-
woi'nv. przeciw Polsce i Zwiazkowi Ra zresztą. tylko do aresztowań uczest- zy obo1ga płc_i1 z.Jednoczonych w 

- ni,ków demonstracji. · Po wyjeździe t h I h dzieckiemu. Ludność Niemiec zachod- d . r· yc organ zacJaC · Eisenhowera i jak twier zą me!) 1-
nich, a przede wszystkim jej młodzież cjalnie w Paryżu _ na jego polece-
jest up~trzoi;ia z ieóry o.fia.~ą. podżega- nie, rząd francuski zakazał działal- j WYPĘDZENI LOKAJE 
czy woie;nnych. In:penahsci ,a:iglo- ności we Francji trzech potężnych Innym rezultatem Inspekcji Elsen 
amerykanscy z. cyni:-m~m. wlasciwym demokratycznych organizacji mię~ howera po zmarshall!zowanych wło 
handla:z?m, kt~rz:r ;ycie 1 k:ew ludz dzynarodowych: Swiatowej Federa- ściach Waszyngtonu jest upadek rzą 
k:'ł wmeJą zam1emac na zyski, ukazu- ·· z ·„ 1 ó z dowych Swia- du holenderskiego. Pomimo wysił-
ją młodzieży zachodnio~niemieckieJ CtJi .wiF-.zdt w „ awDo mokyat'ycziiych I ó d 1 • h l k b , . . db ·, . d h · m chcą oweJ e eracJi e , ~ w yp omacj1 o enders iej, a Y 
m1raz7, pe . o.iow. cu zyc . zie , . Kobiet i Swiatowej Federacji Mło- ukryć prawdziwe przyczyny dymisji 
uczvmc z mei n<>iemnych zołdakow w . . D kr · j T iś · f rz<>du w' domo już iż t ło •i„ słuibie amerykańskiej finansjery, chcą dziezy emo • at;y 1!zne.. o ·cie a- -. - ia ' s a . " ,., 
uczvnić z niej bezwolne narzędzie, któ lilzystowskie zarządzenie rządu pana to wskutek niezadowolenia Eisenho 
re da się użvć w każdej awanturze w Plevena żywcem przypomina dekre wera z powodu zbyt słabych przy­
łmię wrÓgich narodowi niemieckiemu ty hitlerowskie. Rząd francu.skl tak gotowań wojennych Holandii. Rz~d . 

• DZIENNIK ŁODZKI Dl' ·28 (2008). 

SKł..OOONA „WSPÓLNOTA" 
Rozdźwięki w koalicji atlantyc• 

ldej na tle stosunku do Chińskiej 
Republiki Lu9,owej trwają nadal. 
Cały wysiłek dyplomacji brytyj. 
sklej jest skierowany na zamasko­
wanie potężnego wiru sil odśrodko~ 
wych, które rozsad:tają obecnie 
tzw. wspólnotę brytyjską. Podc:i:as 
gdy fodle stoją zdecydowanie na 
stanowisku 'udziału Chin Ludowych 
w ONZ i załatwienia spraw daleko­
wschodnich w drodze rokowań -
rząd. USĄ uparcie domaga się U• 

chwalenia rezolucji, grożitcej roz­
szerzeniem konfliktu wojennego na 
Korei na eałą Azję. A ponieważ Au 
stralia i 'Ńowa Zelandia popiera.ją 
rezolucję amerykańską, Unia Połud 
niowo-A:frykańska jeat jej przeciw• 
na, Kanada zaś próbuje przeforso­
wać postulaty amerykańskie pod 
własną finną i zmienioną formą -
przeto obraz „jedności'' wspólnoty 
bryty3skiej wygląda zgoła żałośnie. 
DodajmY jeszcze do tego ostre pro· 
testy w północnej Irlandii przeciw 
ko stacjonowaniu na jej terytorium 
atlantyckich oddziałów amerykań­
skich, kanadyjskich i francuskich, 
które tam mają przechodzić szko­
lenie do przyszłej \Vojny - a prz~­
staniemy się dziwić, że w Londynie 
odczuwają silny ból głowy. 

OWOCE DOBRE.J WOLI 

Na tym tle jaskrawej wymowy n• 
biera uroczysta wymiana dokumen­
tów delimitacyjnych między delega 
cjami Polski i Niemieckiej Republl· 
kl Demokratycznej w sprawie usta­
lonej i istniejącej granicy na Odrze 
l Nysi,e. Manifestacja Polsko ·~ie­
miecklej przyjaźni i pokoju, ktore 
towarzyszyła temu aktowi, jeat do· 
wc1dern że istnieją możliwości po­
kojowego i przyjaznego regulcwa~ 
nia najtrudniejszych spraw między 
narodowych, jeśli strony, które do 
nich przystępują, mają dobrą wolę, 
szacunek dl.A wzajemnych lntcre,gów 
i pragną szczerze rozwiązania wszel 
kich spraw na drodze pokojowej. 

Tej dobrej woli i tej szczerości 
brak poczynaniom anglo-saskich dy 
rygentów chóru atlantyckiego i 
stąd po świecie robtzmlewa taka 
kakofonfa skłóconych głosów polity 
Mw zachodnich. 

Jerą Winnicki 



• 

Z-radościq •• 

Łódź wita likwidację 
· w administracii kościelnei 

l 
•• ·· uzn-an1em Na· miejscu i drogq korespondencyf nq 

slużq pon1ocą 

Centralna Poradnia 
Świetlicowa 

. . I ' 

stanu tymczasow·osc1 
na Ziemiach Zachodnich 

Społeczeństwo polskie powitało z najżywszym uznaniem tymczasowość administracji ko~ciel­
i radością oświadczenie Rządu RP. likwidujące stan tym- nej przekreśiająe tym ra;. na :lJaw.sze 
czasowości w dziedzinie administracJ·i k. os'c1·e1neJ· na •zie- wszelkie zak:usy rewmdylrn.cyJne 

Niemców spod znaków Adenauera. 
miach Zachodnich. 

z Niemiec zachodnich muszą zostać 
zahamowane. · 
· Utrwalenie pokoju odbYWać się 
może tylko w warunkach uregul-0-
wanej administracji tak państwowej 
jak kościelnej. Dlatego lojalna 
współpraca czynników kościelnych 
z pi;lństwowymi: jest nieodzownie 
koniećzna dla stworzenia odpowied­
piej atmosfery, w której by odbu­
dowywał się i rozwijał nasz kraj. 

W Warszawie otwarto w obecnoś· 
ci ministra Kultury i Sztuki St. Dy· 
bowskiego - Centralną Poradnię 
Swietlicową i Wzorcownię Artystycz· 
ną. Nowopowst.ała placówka spo­
łeczno-kulturalna, która mieści si~ 
w lokalu przy u l . Krakc-wskie Prze.d· 
mieście 6, zorganizowana została 
staraniem Departamentu Ąmator­
skiego Ruchu Artystycznego Mini­
sterstwa Kultury i Sztuki. 

Zdecydowanego rozwiązania stanu rzeczy, godzą~eg9 
w najżywotniejsze ińteresy Państwa i narodu polskiego 
domagała się opinia publiczna, ogół wierzą:cych i patrio­
tyczne duchowieństwo. Poniżej zamieszczamy kilka wypo- · 
wiedzi, przedstawicieli społeczeństwa woj. łódzkiego o do­

ANNA POGONOWSKA 
członek Zwiazku ·Literatów· Pol 

skich - Oddział w Łodzi.· 
Likwidacji stanu tymćza~owości 

na Ziemiach Zachodnich pragnęli 
Zadaniem Centralnej Poradni 

Swietlicowej i Wzorcowni Arty­
stycznej jest służenie pomocą i wzo 
rem wszystkim placówkom ruchu 
świetlicowego w zakresie opra~ry 
plastycznej świetlicy, repertuaru 
zajęć artystycznych, czytelnictwa, 
prop2gandy masowe.i itp. Porady 
ud.zielahe będą na miejscu bądź też 
drogą korespondencyjną. Przewi­
dziane są również wyjazdy praco.w 
ników Poradni w teren. Centralna 
Poradnia zajmie się również opra­
cowaniem materiałów pomocniceych 
dla działalności świetlicowej,· jak 
podręczniki plastyki użytkowej, wzo 
ry teatralnych kostiumów i dekora­
cji, płytoteki, zbiory haseł i cyta­
tów itp. 

niosłej i tak głęboko słusznej uchwale Rządu R.P. wszyscy Polacy. Dlatego uchwała 
Rządu RP pr~jęta został~ pr'zez 
wszystkich z pełnym uznaniem. 

Wzbudzające wstyd .i odrazę ta­
kie zjawiska jak proces wolbrom­
ski nie powinny; . mieć u nas więcej 
miejsca. 

MGR ·AURELIA SZWALM 
vice-dyrekt,or Zrzeszenia kato­

lików „Caritas" 
Stan tymczasowości w administra 

cji kościelnej podsycał nast:~oje re­
wizjonistyczne i odwetowe ze stro­
ny reakcyjnej części narodu nie­
mieckiego i godził w światowy o­
bóz pokoju. "Był-0 to również · próbą 
tworzenia złudzeń, że wszystko co 
polskie na Ziemiach Zachodnich -
to tylko „ty,mczasowe". 

Zdecydowanym zadokumęntowa­
niem ostatecznego ustalenia naszych 
granic na . Odrze i Nysie jest oświad 
czenie Rządu Polskiego o likwida­
cji stanu tymczasowości w admini-
8tracji kościelnej na Ziemiach Za­
chodnich. Rozwiązaill.ie tej sprav.;Y 
przez nasz Rząd umożliwi wybor 
wikariuszy kapitulnych oraz uzna­
nie wszystkich dotychczasowy.eh 
proboszczów za stałych zarządcow 
swych parafii. 

Nas lrobiiety - Polk1, decyzja .Rzą­
du. cieszy tym bardziej, że jest Jesz­
cze jednym krokiem n_aprz~d i.~ u­
sunięciu groźby noweJ woJny .1 ~t­
trwa.len:i.u pokoju na całyi:p . sw1e­
cie. 

FRANCISZEK KWAśNIAK 
Wiceprezes Sądu Wojewódzkie­

go w Łodzi 

Z wielkim zadowoleniem i ulgą 
powitałem zarządzenie Rządu w 
sprawie zlikwidowania tymczasowo 
ści w administracji kościelnej na 
Ziemiach Zachodnich. 

Wiemy wszyscy - o wielkiej ule­
głości Watykanu wobec Hitlera, o 
tym, że na jego żądanie obsadzano 
stanowiska w hierarchii loościelnej . 
Teraz zaś, kiedy prastare ziemie 
wróciły z ·powrotem do macierzy, 
kiedy ustalono z NRD granicę po­
koju na Odrze i Nysie, .Watykan 
nadal chciał pódtrzymywać sprzecz 
ny z polską racją stanu fakt tym­
czasowości w administracji kościel­
nej. 

O.PRZYTOCKA 
p1'acownik Zrzesze~ia 

ków „Caritas" 
Kato li-

Po ostatecznym wytyczeniu gra­
nicy na Od:tze i Nysie, po uznaniu 
tej granicy przez Rzeczpospolitą 
Polską i Niemiecką Republikę De­
mokratyczną .za granic.ę nienaruszal 
ną i wieczystą - stan tymczasowo­
f~i w administracji kościelnej na 
Z1emiach Zachodnich musiał być 
Wreszcie zniesiony. 

a Uwata.rn, te tl!l hist.oryczną decy­J\ Rządu Polskiego każda uczciwa 
ją~ da i każdy uczciwy Polak przy­
cl o Wiadomości z wielką radoś-

ą. 

1 f P1łskopat polski, który stale uchy 
a s. ~ Od podjęcia kroków co do u­
~t.abi~izwania sytuacji kościelnej na 

iemiach Zachodnich, stanął obec-

Publiczna · 
sesja naulf.ou;a 
Dziś Zarząd Łódzkiego Towarzy­

stwa Naukowego organizuje pnbllcz 
ne zebranie naukowe. 

Odbędzie lię ODO O fodl. 11 W 

4uU Uniwersytetu Ł6d11ktero, przy 
ut Narutowicza 88. 

Program zebrania pn:ewłduje: 
Przemówienie prezesa, ŁTN - prot. 
T. KOTARBI8SKJEGO, przem6'Wie­
nte w sprawie pokoju prot. dr J. 
l>EMBOWSKIEGO, sprawozdanie se 
kretarza generalnego ŁTN - prot. 
M:. :SEREJSKIEGO, oraz odczyt prof. 
dr M:. WALLISA pt. „o ciąglości 
I nlect\lłośei w dzleJach sztuki". 

• 

Dzięki niej dążenia szowinistów 
nie przed faktem dokonanym. Tym­
czasowość na naszych Ziemiach Od 
zyskanych przestała istnieć. Wytrą­
ci to z rąk zachodnich rewizjoni­
stó!" jeden z najpoważniejszych a­
tutow, · godzących w żywotne · inte-

Apel do wszystkich zespołów budowlanych 
resy _ Polski Ludov.:ej. · 

HERMENEGILDA KARAś 
konduktorka MZK 

Cenne_ zobowiązanie 
-ł6dzklej załogi Buciownlctwa Przemysłowego 

Załoga Budo\Vy 83 - BudoWnie- podnieść p1~:terób miesięczny 
twa Przemysłowego - Zespół O, na 1. robotnika w I kwartale 
praĆująca przy budowie Szkoły przeciętnie o. 20 proc., 
Organizacyjnej ZMP przy ul. Wi- starać się o najlepszą postawę 

. . 

- Jako Polka, a przy tym kato­
liczka, jestem nareszcie uspokojo­
na, że ostatni fakt tymczasowości 
na prastarych ziemiach polskich 
~tał zlikwidowany. Jest to ja:sne, 
ze podtrzymywanie tego nienor­
malnego stanu, obliczom! było na 
I?oc;Isycani.e. rev.;izj_onistycznych dą­
zen neoh1tlerowcow w zachodnieh 
Niemczech. 

leńskiej 3"1, idąc w ślady górników, moralną załogi. 
hutników i włókniarzy podjęła no· 
wy etap współzawodnictwa opiera­
jąc je na konkretnych · zobowiąza­
niach. Załoga uchwallła następu-

ROMAN PLUCIŃSKI 
sędzia powiatowy w. 

wicach · 
Skiernie-

W c~łej_ pełni solidaryzuję się ze 
stan0w1sk1em Rządu. Na likwidację 
tego szkodliwego dziwoląga, jakim 
była dotychczasowa administracja 
koście~na na Ziemiach Zachodnich, 
czekaliśmy od dawna. 

JAN GIEttAŃCZYK 
księgarz, Piotrkowska 47 

Podczas, gdy NRD uznała trwa­
łość granicy zachodni1ej, tymczaso­
wość zarządu administracji kości.el­
nej na Zachodzie podważała polską 
rację stanu. Dlatego też z uznaniem 
witam decyzję naszego rządu, który 
opierając się na woli narndu zniósł 

jącą rezolucję: , . 
„My załoga B/83 zespołu U 

pracująca przy budowie szkoły 
Organizacyjnej ZMP w Łodzi z 
przodującą grupą murarzy Ró­
życki Stanisław; Kaczmarek 
Jan, Kaczmarek Józef, Draj­
ling Mikołaj, Kwieciński ·Kazi­
mierz, Kurzawa Mieczysław, zo 
bowiązujemy się na wzór na­
szych kolegów Qudowniczych 
Związku Radzieckiego: 
prowadzić budowę w oki·eS.:.e 

zimowym bez względu na pogo­
dę do '-15°, przy czjrm utrzy. 
·mać wydajność pracy nie mniej 
niż 250 proc. normy; 

nie zmniejszać wykonania 
prac pod względem jakości, 
podnieść wykorzystanie ma­

teriału · budowlanego do maksi­
mum nie zmniejszając wydaj­
ności i jakości pracy, wykorzy­
stywać potłuczoną cegłę, nie 
niszc.zyć zaprawy podczas prze­
wozu i murowania, · 
wykorzystać . całkowicie wszel 

kie inne materiały pomocnicze 
na budowie, · 

Dzień pov1~żedni Kraju Rad 
MASZYNY REGULUJĄ TEMPE-

RA TURĘ 

W ~wiązku Radz~eckim czynnych 
Jest ponad 20 mstytutów ochro­

ny pracy zajmującyt:h się zagadnie­
niami ułatwienia i polepszenia wa­
runków pracy robotników. Instytu­
ty te zostały zbudowane koi;ztem 
państwa i znajdują się pod bezpo­
średnim zarządem Centralnej Rady 
Związków Zawodowych ZSRR. U­
czeni Leningradu zbud(lwali ostatnio 
bardzo oryginalny aparat. Cechą je 
go . jest to, że zainstalowa1ny w ha­
lach fabrycznych, zwilża powietrze 

i ca~owicie . ·oczyszcza ·je z kurzu. 
Przy pomocs• tego aparatu można 
również obniżać lub podnosić tem­
peraturę na sali produk!!yjnej czy 
hąli faprycznej. W oddziałach mar­
tenowskich czy przędzalniach apara 
ty te utrzymują temperaturę w ta­
kim stanie, że przyczynia się ona do 
zupełnego zanikania chorób zawodo 
wych, tak bardzo charakterystycz­
nych dla niektórych działów produk 
cji. Maszyna ta została wyproduko­
wana prŻez jeden z instytutów, o 
którym piszemy właśnie na wstę­
pie. 

polski pt. „Pierwszy Start" spo -·· --..-.;.;:...;;,;,;;.;;;.;..;;....;.._„ __ _ 

Do podjęcia podobnych zobowią­
zań i do współzawodnictwa, załoga 
WZYWa wszystkie zespoły budowla­
ne w Polsce. 

Planowane jest otwarcie podob­
nych placówek w miastach woje­
wudzkich. 

Aby prz~dza nie szła w odpadki 

O włókniarce -- racjonalizatorce 
Prżez długie miesiące na skręcah1i - Jak wpadliście na ten pomysł py 

Widzewskich Zakładów Przem. Baweł tamy młodą, energic±ną robotnicę. 
nianego im. 1 Maja , coś nie było w _ Na sk r.ęcalni pracowałam . już 
porządku. Robota nie szła tak, ja"kby i ·wi. 
należa-ło sobie życzyć. Były różne trzy lata ·zżyłam się z maszy ną 
przyczyny tego zjawiska, ale jedno · by działam jej brn.!tl. Nie mogłam spo­
ło Z<1Sadnicze, za dużo przędzy szło w kojnie spać, myśląc o tym ile mąrnu 
odpadki. I zdawało się, że !\ie ma na jemy czasu i przędzy. A przecie;ż każ 
to lekarstwa. Bo każda robotnica wie da minuta, każdy metr bawełny jest 
działa, że ·bawełna, nawinięta 11a szpu cenny. Chodziło mi, aby skręcalnia 
le brudzi się w tym miejscu, gdzie nie tylk-0 wykQnała, ale i przekroczy 
sżpula dotyka .naoliwionego metalu. ła plan na r. 1950. . 
Brudna p;rzędza, rzecz nozumiała, nie - Kiedy zostało zatwierdzone wa• 
~adawała się do produkcji. Trzeba by sze usprawnienie? 
ło c~ęsto, bardzo często śqiągać szpure, 
usuwać _nieczyste nici, zakładać szpu - We wrreśniu ub. r., ale ochra­
le z powrotem. niacze zostały wprowadzone na na-

szej skręcalni parę miesięcy przedtem. 
Nici brUdnE? wędrowały albo do Zdały egza~n na piątkę. 

pralni, albo do farbiarni, ale każdy 
wiedział, że z nich . nie będzie już wy Oczy Różalskiej wyrażają zapał . . 
sokogatunkowej materii. Nie wiado­
mo wprost, co było gorsze: strata o­
gromnej , il.ości przędzy, czy strata 
czasu robotnic, p'racujących na skrę­
calni. , 

Myślała o tym 
wszystkim Józefa 
Różalska, cwerner· 
ka. Myślała, aż wy 
myśliła. Na: pierw­
szy rzut oka zda­
wałoby się drobno 
stka. Mały ochra­
niacz, który wkła­
da się w gniazdko 
przeznaczone dla 
szpuli. Dzięki nie­
mu nici nawinięte 
na szpulę i1ie doty 

Józefa Różalska kają naoliwionego 
metalu, no i rzecz 

zrozumiała nie brudzą się. 

- 1 

- Wiecie. jakie są o'>zczędności'? 
W skali rocznej przeszło 2 miliony zł 
w starej walucie! Pomyślcie ile zy­
skujemy na tym my wszyscy. 

- Czy dostałyście premię? 

- Tak, ale to nie najważniejsze. 
Najważniej!lze, że moje usprawnienie 
przyczyniło się do obniźenia kosztó·.v 
prndukcji i do przyśpieszenia tem,pa 
pracy. A rozumiemy wszyscy, że ty! 
ko tą drogą dojdziemy do dobrobytu 
mas. Bo obniżenie kosztów produkcji 
- to zapowiedź dalszych obniżek 
cen. 

Wiecie - kończy Różalska, m;.tślę 
jeszcze o dwóch usprawnieniach. Nie 
długo już złożę wnioski racjonalizator 
skie. Jeśli okażą sii;: słuszne, to o­
szczędność przędzy będzie jeszcze 
większa. 

(Kas.) 

PIERWS~Y młodzieżowy . film· „Gra·l,śmy siebie samych" 

. tkał się z bardzo serdecznym Mł d • • • 
przyjęc!em naszej publ~czności. Oto o z1ez o swoim 11·1m1·e 
khlku c1ekawost~k o gło"'.'lly~h .boha-

że reżyser musiał interweniować 
tylko w ważniejszych wypadkach. 
Czego Leoś nie może wybaczyć rea­
lizatorom filmu, to... piegów, które 
- jak uważa - zatarły jego ... mę.:. 
ską urodę. terach filmu, ktore opo'Wledz1eli nam Jak dostała i do filmu „Pierw-

odwiedziws:zy naszą redakcję. szy Start"? s ę 
Anna Rosiak jest _u~zennicą 11 kla Po prostu _ dwóch przedstawi-

sy V TPD w .Łodzi 1. w tym roku cieli „Filmu Polskiego" przybyło 
zamierza złożyc egzamm maturalny. na prośbę szkolnego chóru ZMP, w 

z wesołą piosenką na ustach młOdzt Juń acy S. P. jadą d& s~koły szybowcowej. 
Piękne 1 ławo wpadające w ,ucho melodle - stanowłą jed~ z zalet nowe10 filmu 

polskle10· pi. .,Plerwn)' !Jłi&rł"• .. 

którym również. śpiewała Hania. 
Doszli oni do wniosku, że Hania bę­
dzie dobrze pas-0wała do roli ju­
naczki SP. Próbne zdjęcia wypadły 
pomyślnie i nasza bohaterka wkrót­
ce po tym podpisała kontrakt. Oczy 
wiście nie poszło to tak łatwo. Trze 
ba się było zastanowić, czy będzie 
można pogodzić naukę w szkole z 
pracą w filmie. Hania miała co do 
tego pewne obawy. Przedstawiciele 
„Filmu" udali się jednak do szkoły, 
sprawdzili . stopnie, porozmawiali z 
wychowawcami i wszyscy zgodzili 
się na to, że Hania bez szkody dla 
nauki może „kręcić". 

- Ciężką to była praca - wspo­
mina Hania. - · Tym bardzie.i, że 
trzeba ją było pogodzić z nauką. 
Czas spędzony przy nakręcaniu fil­
mu był dla mnie niezwykle miłym 
przeżyciem i na pewno· okreś ten 
będę jeszcze długo· wspo:qii"nała. 

Leopold Nowak to główny boha­
ter filmu ...:.. Tomek, Ma dopiera 16 
lat. Dzielny chłopiec jest głową ro­
dziny, gdyż ma na utrzymaniu cho­
rą matkę, z którą ·mieszka w Kra­
kowie. Nasz bohater równie ser­
decznie wspomina swój udział w fil­
mie. 

I . -WłaściWie to graliśmy samych 
siebie - opowiada. ~ .Każdy ·z nas 
wkładał w swą rolę dużo serca . tak, 

- Gdy nie miałem co robić, pod­
czas charakteryzacji - liczyłem je­
opowiada. - Początkowo było ich 
700, a pod koniec zdjęć - nie wielTl 
dlaczego - zrobiono mi ich około 
1200. Jak na jedną twarz, ilość wy­
soka ... 

Wypada tu jeszcze wspomnieć o 
Wiesławie Wilku, wvkonawcy roli 
Ryszarda - chłopca z „dobrego do­
mu", Wiesław jest jednym z naj­
starszych bohaterów f!lmu „Pierw­
szy start", gdyż liczy sobie już 19 
lat. Pracuje on samodzielnie w jed­
nym z przedsiębiorstw łódzkich. 
Trzeba zaznaczyć, że Wilk, jąk i 
wszyscy pozostall wykonawcy ról 
młodzieżowych, są członkami ZMP. 
Członkiem ZMP jest również i Sfa­
nisła~ Michalski, który odtwarŻał 
w „Pierwszym starcie" epizodyczną 
rolę wspólnika Tomka w grze w kar 
ty. Tak było na filmie. W rzeczvwi­
stości jednak Staś Michalski - jest 
obec11i-e pilnym studentem Wyższej 
Szkoły Aktorskiej, gdzie daje sobie 
~odo~no doskonale radę. Ojciec Sta• 
sta, łodzki. robotnik. patrzył potząt: 
k~wo z niechęcią na aktorskie za­
miłowania syna. ale teraz już się 
przekonał i na pewno dumnv tesz­
cze będzie ze swej pociechy. ·· (koz) 
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!J3 tq „ ące pod ark ó H' u:„: ~-- „-cl„lwo" ' ....... -,wielkie znaczenie w wal 
zebrało nasze WOJ• ewództwo dla dzieci koreańskich go Teatru ~oweg_o sk!a· du. . . ce 0

• ~rzebudowę wsi 
· da RedakcJi „Dz1enmka Wspołpraca WaszeJ 1Polsk1eJ. 

Dzl§ os6atni dzień zbiór"' Łódzkiego" serdeczne po Redakcji z Pa1'i.stwo-
dziękowanie za podjętą wYID Teatrem NoWYm Dyrekcja Państwowego 

Akcja zbiórki na rzecz dzieci koreańskich kończy się. Dotychczas 
na terenie Łodzi zebrano ponad 53 tys. podarków. 80 proc. tych po­
darków jest w stanie dobrym, reszta jednak potrzebuje drobnej 
naprawy. Podjęły się jej członki nie Ligi Kobiet i Spółdzielnie Kra­
wieckie, które. zobowiązały się naprawić bieliznę i odzież, a spół­
dzielnie szewskie - bucikL 

Ostatnim dniem pracy „trójek" jest clzłsiejsza niedziela. 

Widoczną jest również ofiarność. 
organizacji społecznych i instytucji, I 
których pracownicy ofiarują dużo ! 
cennych podarków: Woj. Zarząd L. 
P. Z. zaofiarował 70 nowYCh sztuk 
bielizny; Liga Kobiet 46 sztuk, 
Spółdzielnia Pracy im. Zuchowskie­
go w Pabianicach 42 sztuki itd. 

Na miasto ruszą dziś „trójki kon­
tl'ol11e", które odwied2ą mieszkania 
dotychczas p-0minięte, lub te, w któ· 
rych nie zastano nikogo. Może się 
jedr1ak zdarzyć, że i te „trójki" po­
miną kogoś. Wtedy więc ei, którzy 
w żaden sposób nie pomogli dzie­
ciom z Korei, mogą to jeszcze uczy­
nić zgłaszając się z darami do naJ­
bliźszego Komitetu Obrońców Po­
koju. 

wyniki Np.: ob. Jachowska Emilia Duży udział w akcji biorą rów­
piraoownica sklepowa z ob. Rakow- nież księża-patrioci, którzy z ambon 
skim Zdzisławem również pracow- wzywają ludność do składania po­
nikiem sklepowym PSS jako kwe· darków. We wszystkich powiatach 
starze oddali do magazynu w Pa- istnieją zespoły napraw złożone z 
bianicach ponad 400 podarków. Ob. kobiet, które beZJbntereoownie prze. 
Wojtal Helena robotnica PZPW im. rabiają lub naprawiają podarowa­
Nowotki w Tomaszowie Maz. ze- ,ną, podniszczoną odzie?: i l•ivcl'iznę. 
brała również ponad 400 pbdarków. 

Adresy Komitetów Łódzkich są 
następujące: Ogrodowa 15, Lima­
nowskiego 40, Armii Czerwonej 32, 
Pabianicka 2, Pabianicka 210, Wól­
czańsl~a 216, Piotrkowska 37, Więc­
kowskiego 12, 33, i Hotel Polonia. 

Listy do P. I. H. napewno pomogę 

Po zakończeniu akcji zbiórki od­
będą się w Łodzi zebrania Dzielni­
cowYch Komitetów Obrońców Po­
koju, na których zostaną złożone 
sprawozdania z przebiegu akcji. 

W WOJEWODZTWIE ŁODZKIM 

Książki zażaleń spełniają swoje 
zadanie. Do wyjątków należą nie­
ur=iejme wymiany Sl6'v między 
kupującym a sprzedawcą. 

Obecnie w razie jakiegoś nieporo­
zumienia klient prosi raczej o książ­
kę i wpisuje swoje uwagi. Z ksią­
żek tych Państwowa Inspekcja Han­
dlu dowdaduje się wielu rzeczy i 
stara się usprawnić pracę podleg­
łych placówek. 

na tym, że klient zauważywszy ja­
kieś niedociągnięcia lub przekrocze­
nia personelu sklepowego, opisuje 
je w liście i wrzuca go do najbliż­
szej skrzynki pocztowej, umieściw­
szy na kopercie napis PIH. Nakle­
jenie znaczków i podawanie nazwi­
ska nie jest konieczne. W wYpadku 
jednak podania nazwiska nadawcy, 
PIH zobowiązuje się zawiadomić 
danego klienta jak 7JOSta.ła zaJ:artwio­
na sprawa, którą on poruszył. 

Zbiórka podarków dla dzieci ko­
reańskich na terenie województwa 
łódzkiego dobiega końcowej fazy. 
W magazynach powiatowych znaj­
duje się ponad 60 tysięcy warto~cio­
wych podarków z odzieży,. bielizny, 
obuwia i innych. 

Przeglądanie wielu tysięcy ksią- . . . . e-
żek wymaga jednak dużego nakładu Gdy ~auwaz:i;my więc Ja1:ieś prz 

W akcji wysuwają się na czoło: 
Kutno (12.350 podarków), Piotrków 
pow. (10.170 podarków), Wieluń 
(9.450 podarków), Piotrków miasto 
(5.030 podarków). Najmniejsze wY­
niki wYkazują Łódź pow., Brzeziny, 
Rawa Maz. W akcji uderza ofiar­
ność wszystkich warstw społecz­
nych. 

pracy. W tym celu PIH w Łodzi kr~me, zarmast urząd.me awarntu­
wprowadził innowację, {lierwszą te- rę, p'lsz.my do .PIH. ~p!l'a:"'ą, którą 
go rodzaju w Polsce. Wspominaliś-1 poruszym:i;, zamteresu~ą. się na pe;:' 
my o niej już wczoraj. Polega ona no odpowiednie czyrmik1. ( ) 

Uwaga słuchacze r,!!l,!!J 

Konkurs lódzkiei Rozgłośni 
Do akcji włączyły się wszystkie 

organizacje społeczne ze swoim ak­
tywem. 

Łódzka a Rozgłośnia Polskiego Ra- sobotę i środę o godz. 18.00, oraz po­
dia nadaje .w programie lokalnym wtarzane w poniedziałki i czwartki 
począwszy od soboty 27 bm. cykl o godz. 8.05. 

Pracę trójek kwestarskich cechu­
je obowiązkowość i zrozumienie, 
które najlepiej ilustrują osiągnięte 

audycji pt. „Ludzie „T1'iechgorki" 
przodują w kulturze wytwórczości". Rozgłośnia Łódzka ogłasza równo 
Audycje te nadawane będą w każdą cześnie konkurs na temat: „Jak za-, ________________ 1 stosowałbym na terenie mojego za-

_________ ,.. ... _____ kładu doświadczenia towarzyszy z 

I NARODOWE WYDANIE DZIEŁ 

ADAMA 
MICKIEWICZA 
POD WYSOKIM PROTEKTORATEM PREZYDENT.A R.P. BOLESŁAWA BIERUTA, 

NA MOCY UCHWAt.Y KRAJOWE.T RADY NARODOWEJ Z DN. 5.V.1945 R., 
NA ZLECENIE MINISTERSTWA KULTURY I SZTUKI. 

SERIA II 
Tom V: 

Pisma fłlomatyczne, Pl.lima estetyczno-ktytyczne, Opowlailanla - s obJdnlenlaml 
Zofii c1echanow1kiej. 

Tom VII 
Księgi naroilu polskiego I plelgreymstwa polsklei::o, Pisma pollt)'cme • lat uaa-

1835 - w opracowaniu Leona PIOś11ewskle10. 

Tom Vll1 
Plslaa historyczne, W7l<ladJ' lozaillk!e - w opracowaniu Jcine10 K.owal1kle10 

i Leona Płonew1kle10. 
'rekst krytyczny opracowany na slecenle Ministerstwa Kultury t Sztuki, si.­
rantem Komitetu ReilakcyJnego pod przewodnictwem Leona Ploszewsklego. 

· Wydanie na papierze bezdrzewnym, w okładce półSztywneJ. 

Trlechgorki". 

Warunkł konkursu: 

Udział ·w konkursie brać mogą! 
' wszyscy zatrudnieni w zakładac~ 
\ pracy zarówno włókniarskic!1, jak l 

innych, robotnicy i urzędnicy, dy­
' rektorzy i pracownicy niewykwali-
1 fikowani. 

Forma odpowiedzi dowolna: arty­
i kuł, opowiadanie, korespondei:cj~ 
1 itp. Rozmiar dowolny. Odpo.w1edz 
I można nadsyłać po wys~uchamu ca;: 
łego cyklu, lub tyl.lto lulku audyc31 

1

1 na adres: Polskie Radio, Łódź, Naru 
towicza 131), z podaniem własnego 
nazwiska, zawodu, miejsca zamiesz­
kan~a i nazwy zakładu praicy. Nadey-
łane teksty winny być zaopatrzone 
w stempel i podpis Rady Zakłado-

1 wej lub miejscowej, stwierdzający 
autentyczność osoby. 

Ostateczny termin nadsyłania prac 
mija 15 kwietnia br. Wyni~i kon­
kursu ogłoszone zostaną 30 kwiet­
nia . br. Jako nagrody przewiduje 

• l • W O C:ZYT'.,;LNJK" się m. in.: 2 aparaty fotograficzne, Spóldzte nlB • • „ D 2 rowery, 2 teczki skórzane itd. 

Wkrótce do nabycia we wszystldcb księgarniach. Cena wszystkich trzeeb k l t tom6w zł, :u.-.. Skład sądu on mrsowego zos a-L------------------------------ nie podany później. 

inicjatywę i zorganlzo- przyczyniła się zdecydo- Teatru Nowego 
wanie w dniu 19.I br. r. wanie do spopularyzo-
wYCleczkl członków Spół wania sztuki „ZwYcię- (-) K. DEJMEK 
dzielni Produkcyjnej stwo" - sztuki mającej (-) J. WARMINSKI 

o młynie, załodze i świeilicy 
W Pabianicach mieści 

się młyn jeden z najwięlc 
·szych w kraju. Ze zboża, 
które tu jest przysyłane 
wprost od producenta wa 
gonowo, produkuje się o­
prócz wielu rodzajów mą 
Id także kasze wszyst­
kich gatunków i otręby. 
Proces produkcji jest cal 
kowicie zmechanizowany. 
Niektóre oddziały obsłu­
guje tylko jeden pracow 
nik. 

Pewnego rodzaju inno­
wacją techniczną jest za 
stosowanie magnesu jako 
urządzenia oczyszczające­
go ziarna z przedmiotów 
metalowYch. Dzięki róż· 
nym urządzeniom racjo­
nallzatorsklm i drobnym 
usprawnieniom oraz współ 
zawodnictwie pracy zor­
ganizowanym między od 
działam! poziom produkcJl 
stale wzrasta. Wybitnym 
przodownikiem jest np. 
Antoni Mielczarek z slłow 
ni, który we własnym za 
kresie w bardzo krótkim 
czasie dokonał generalne 
go remontu głównego mo 
toru, co usunęło groźbę 
przerwania produkcji oraz 
Góra Stanisław i Górka 
Bolesław z kolumny wyła 
dunkowej, którzy skróci 
11 znacznie czas wYładun 
ku umożliwiając tym wY 
korzystanie taboru. 
Istnieją jednak i bo· 

lączkl )ak np. niedosta­
teczne dostawY drzewa, 
niezbędnego dla remon• 
tów urządzeń. 
Złym objawem jest tak 

te fakt, że nie zdołano 
zorganizować śwletllcy. 
Robimy wszystko, ażeby 
świetlicę ożywić, jednak 
nie udaje się to, gdyż 
pracownikami młyna SI\ 

Prawnik radzi 

przeważnie chłopi z oko­
licznych wsi. Nie bardzo 
interesują się oni świetll 
cą, śpiesząc po pracy do 
domu. Wydaje się jed· 
nak, :!;e mimo wszystko 
pracownicy z chęcią po 
zajęciach przeczytaliby 

Instytucje 
NUMEREK NIE JEST 
NAJWAŻNIEJSZY 

Korespondent nasz opl 
sał biurokratyczne podej 
ście do chorych lekilrza 
przychodni fabrycznej Z 
PB im. J. Marchlewskie­
go, gdzie przyjmowani 
byli jedynie szczęśliwl po 
siadacze numerków. Po 
za tym siostra z tej przy 
chodni robiła zabiegi pa­
cjentom niezwiązanym z 
zakładem pracy. 

Z dyrekcji zakładów o­
trzymaliśmy wyjaśnienie, 
ze wydano polecenie, by 
personel przychodni u­
dzielał pomocy tak:l:e i 
tym pacjentom, którzy nie 
posiadają numerku kon• 
trolnego. Sanitariuszka o• 
trzymała naganę za przyj 
mowanie w godzinach pra 
cy pacjentów spoza za· 
kładu, 

.JAZDY ODMA WIAC 
NIE WOLNO 

W związku z notatką 
prasową pt. „Skończyć z 
samowolą", zamieszczoną 
w „Dz. Ł.", zw. Zrze ... 
szeń Prywat. Handlu i 
Usług Woj. ł,ódzltlego, 
Sekcja Transportu O!l()bo 
wego wYJaśnia, że prze-

Rodzice i dziecko 
L. B. - Pis-ze Pani, te 

chce wziąć dziecko na wy 
chowanie 11.a swoje na­
zwlslrn, ponieważ jest Pa 
ni młodą mężatką, a wła 
i;nych dzleci mleć nte mo 
te. Jeżeli jest to dziecko 
nieznanych rodziców, któ 
remu nie nadano jeszcze 
nazwiska, to władza opie 
lmńcza, którą jest właści 
wy dzielnicowy Sąd Po­
wiatowy, nada dziecku 
imię i nazwisko. przy 
czym na Pani prośbę bę 
dzie to Pani nazwisko, a 
jalto imiona rodziców i 
nazwisko panieńskie mat 
ki zostaną wplsal!le dane 
dotyczące Pani i jej męta. 
Jeżeli natomiast jest to 
dziecko, któremu sporzą­
dzono już akt urodzenia, 
to powinna Pani wYStą­
pić do władzy oplekuń· 

czej o wydanie orzecze­
nia o p1·zysposobieniu 
dziecka przez Panią 1 Pa 
ni męża. Po przeprowa­
dzeniu rozprawy Władza 
Qt>ieku&za wyda otze­
czenie o przysposobieniu 
1 nada dziecku nazwisko 
Pani oraz zawiadomi 
Urząd Stanu Cywilnego, 
który wpisze w akcie u­
rodzenia dziecka wzmian­
kę dodatkową o przyspo­
sobieniu, w wYnlku cze­
go będzie Pani otrzymy­
wała skrócone odpisy t 
wYCiągl aktu urodzenia 
dziecka, w lttórych jako 
dane dotyczące rodziców 
będą figurowały dane do 
tyczące Pani I jej męża. 
Prawnie będziecie Pań­
stwo rodzicami przysposo 
bionego dziecka. 

ga.zete czy posłuchall ra~ 
dla. Trzeba tylko w od• 
powiedni sposób leli za· 
interesować 1 uśwlado· 
mlć, a rezultaty nie da• 
dzi na siebie długo cze• 
ka · Witold Kowalski 

wyjaśniajq 
prowadzono dokładne t 
wyczerpujące dochodze­
nie, z którego wYnika, że 
kierowca taksówki nr 103 
Józef Gryżewski uspra­
wiedliwił odmowę przy­
jęcia kursu obawą, aby 
na da}ekich peryferiach 
Łodzi w późnych godzi­
nach nie narazić sill: na 
osobiste niebezpieczeń­
stwo. 

Kierowca taksówki nr 
234 podlał się wykonania 
kursu tylko dlatego, że w 
międzyczasie nadjechały 
na postój inne taksówki, 
dzięki czemu stało się. mo 
żllwym wylegitymowanie 
spóźnionego pasażera, co 
dawało gwarancję bezpie• 
czeństwa. 

Ob. Gryżewski nie post" 
pił właściwie. Mógł on 
mianowicie, mając co do 
osoby pasażera podejrze 
nia, zawieźć go najpierw 
do najbliższego Komlsa· 
riatu MO, tam poprosić 
o jego wylegitymowanie a 
dopiero później wykonać 
zamówiony kurs. 

Sekcja zapewnia, te bit 
dzie nadal współpracowa 
ła z Redakcją celem zwal 
czanla niewłaściwego sty­
lu pracy niel<tórych szofe 
rów. 

Ta sama notatka spowo 
dowala wyjaśnienie Prez. 
Rady Narodowej m. Ło­
dzi. Czytamy w nim, że 
kierowcy taksówek, znaj 
dujących się na postoju 
nie mogą odmówić jazdy 
do miejsca położonego w 
granicach miasta, równie:!; 
nłe mogą !l:ądali ani poble 
rać za jazdę do chrztu 
albo ślubu opłat wyż• 
&Zych niż wykaże takso• 
metr. 

Spr,a.Wll' k erowców tak­
sówek nr 45 1 103 óddano 
do rozpatrzenia władzy 
kamo - administracyjnej, 
żeby zaś na przyszłość za 
pobiec wYłamywaniu Sill 
kierowców spod obowią· 
zujących przepiSÓ\V, Pre­
zydium Rady Narodowej 
spowodowało zwołanie 
przez Wydział Komunika 
cyjny narady z udziałem 
przedstawicieli Związku 
Zrzeszeń Prywatnego Han 
dlu i Usług w ł.odz! -
Selwji Transportu Osobo 
wego, celem wprowadze­
nia surowszych rygorów 
organizacyjnych w· sto­
sunku do chciwych kle· 
rowców. 

Nad usprau;nlenle,.. 

zaopatrzenia ludzi pracy 
obradowała Rada Okr. Zw. Spółdz. Spożywców 

W dniu 26 bm. odbyło się plenante W trosce o socjalistyczny styl pracy 
posiedzenie Rady Okręgowej samorządu metody dystrybucji debatowano nad 
Związku Spółdzlelni Spożywców na wo us11rawnieniem gospodarki spółdzielni 
jewództwo łódzkie z udziałem wleemar oraz zaopatrzenia świata pracy przy ścl 
szałka St. Szw,albe, przewodniczącego sJym współdziałaniu z MHD. 
Rady Nadzorczej zss w Warszawie. 

A. KOPTIAJEWA (99) unoszący się nad jurtami, kołysząc się na lekltirn, a.le przej­
mująco zimnym wieitne. Sn:leg pod nogami ludzi i zwierząt 
chrzęścił głośno. 

Na ganku nad daszkiem na ośniezonej rynnde bły&ezaly 
pi€.!'WST.e małe sopelki. 

- Bierz, doktor. Szacunek jest. Dużo szacunek. Ty nie po­
~buje, baba pOltrrebuje twoja. żona„. 

- Nre mam żOny - odpowiedzJi'ał Iwan cicho, lecz wY· 
raźnlie. 

Tłumaczyła 
Zofia Łapicka 

'W!f.wMW*mr @WWW 

• 
rzanowa 

Na twarzy Iwana zajaśniał niepowstrzymany uśmiech. 
Ten wielkogłowy, przysadzisty męZ.czyma to jednak praw­
dizlwy ~uch! Iwan wbaczyl na twa~y Stiepana. odbłysk 
swego uśmiechu i Zl!'ozumiał, jaki kamień spadł Stiepanow1 
z serca. Teraz uśmiechał się już szeroko i wszyscy do0koła 
podjęli te~ uśmiech, ożywili się i eaczęl'i mówić głośno. 

"' *'~ 

Nazajutirz z rnna wszyscy mieszkańcy osiedla, doorośli 
1 dzieci, zebrali się przed budynkiem szkolnym. Zgromadza-

, no tu również całe stado reniferów i zaprzęgów tunguskich 
i miejscowych, jakuckich. Uczachai1cy przygotowali dla ?ok­
tora czternaście sań i dziesięć reniferów na linkach Jako 
żywność na drogę. Łamuci przyłączyli się chwilowo do 
transportu doktora, później droga ich prowadziła w bok. 

Słońce diopiern oo wzeszło i nad tajgą, nad dalekimi ska. 
łam~. witiaŁa różowawa mgiełka. Różowial również dym, 

ł DZIENI'ii"IK ŁODZKI nr 28 (2008) 

• 

„Zdążymy. Przeskoczymy - pomyślał spokojnie Iwan pa­
trząc na zwisające lodowe sople i wysokie słupy różowieją· 
cego dymu. - I wiatr jaki zimny". 

- Szkoda, że odjeżdżasz - rzekła Marla ściskając w obu 
dłoniach potężną rękę doktora. ;- Wszyscy żałujemy. Przy­
zwyczailiśmy się. Zostałbyś u nas. Pracowałbyś ... 

Potem podchodzili kolejno pracownicy uczachańskiej Ra­
dy Rejonowej 1 komitet-u rejonowego; wszyscy żegnali się, 
serdecznie ściskając rękę dokm:a i żałowali, że odjeżdża. 
Było w tym duźo szczerego uczucia, ale Iwan nie zwątpił 

ani na chw:Hę o koniecznośCi natychmiastowego powrotu do 
Kamienumki. Stan zdrowia Loszy, który, jak pisał Ch.iżniak, 
oczekuje przyj02du doktoira z godziny na godzinę, nliepokoil 
bardzo chirurga. 

Rybacy, myśliwi I kołchoźnicy z Uczachanu okrążyli 
Iwana i odi:>rowadziłi go na bok, by obejrzał prezenty na 
drogę. Były one bogatsze niź podarunki Marty i jej towa­
rzyszy. Przynieśli całe stosy mrożonych ryb, wędzonych ozo­
rów reniferowych, haftowanych butów futrzanych i czapek, 
różnych futer, które mieniły się brązowym, żółtym, białym 
i c.-zarnym blaskiem .. Jakiś prawdziwy chaos zapanował do­
okoła doktora, który płynął pomiędzy puszystymi futrami 
i kosmato odzianymi ludźmi. Szedł, patrzył, uśmiechał się, 
poruszał przyjaźnie dłonią widzqc w tłumie znajome twarze, 
wszystko chwalił L. me nie przyjmował. 

- Dziękuję, dz.iękuję wam za w;.zystko - powtaa:'7.:ał. 
- My tobie dziękujemy! - zaszumiał tłum. 
Mały, przysadzi.sity Jakut okutany w futra p0 same uszy, 

z odsłoniętą czarną jak laka głową (czapkę trzymał pod pa­
chą) podbiegł do Iwana z pięknym sreb9:nym l:lsem. 

- No to będzie. Jak żyć bez baby? 
Jaku~ wcisnął lisa za pazuchę i kiwając jego czarno-białą 

ldtą, pobiegł za doktorem, proponując nata,rczywue drugi 
prezent. · 

- Szacunek jest. Szacunek. Czemu obraża$z ludzi? 
Iwa~ wydostając się z tłumu wziął z !'oztargnieniem wą· 

slóe, zanne pudełko i potrząsll1ął mocno rękę uczachanina. 
D-0 widzenia przyjacielu! Zegnajcie przyjaciele! 

- żegnaj, żegnaj! - odpowiedział chó.r starych i młodych 
głosów. 

Było pcsiedzenie Rady Rejonowej. W Kamienuszce była 
już teraz wiosna i jasne słońce uiglądając przez okno grzało 
plecy i gładko uczesaną głowę Warwary. Siedziała obok in· 
nych delegatów, przy wieik:m etole, nakrytym zielonym )ak 
trawa wiosenna su!>nem, i słuchała przemówienia przewodni 
cząc::eg-0 Rady. Była trochę Illieswoja, bo miała referować 
sprawę budownictwa kulturalnego. 

Rozpatrywano już tę sprawę w zeszłym l'Oku. Debatowano 
mid tym, co trzeba budować w ramach miejscowego budże­
tu, a co w ramach budżetu państwowego. Szło o jakąś bu­
dowę, ważną dla całego rej-0nu: o elektrownię dla kołch07ÓW 
czy też szkołę siedmioletnią z internatem dla Tunguzów. 

Te,raz, gdy celowość tych potrzeb uznaJ również rejonowy 
komitet partyjny i wydatki z-0stały już zatwierdzone przez 
obwodowy komitet partyjny i radę wojewódzką, a co do bu­
dżetu państwowego - przez sesję Rady NajwYższej, spra­
wa wróciła znów do rady rejonowej Nie dyskutowano już 
nad tym, czy wybudować, ale jak zabrać się do ~Nili:rncjł. 

(d. c. n.) 

J 



l 
D Punk,ualnie zjawił się nauczyciel 

uża jasna sala. I gimnastyki. Gwizdek. Zbiórka. 
Na niskich ławeczkach, ustawionych Gdy chłopcy ustawili się w ćwiczebną 

pod ścianami, uczniowie V klasy Szko- kolumnę, zaczął działać nasz fotorepor­
ły Podstawowej nr" 117 pośpiesznie zdej- ter. Nauczyciel widocznie chciał swych 
mują obuwie. pupilów widzieć na zdjęciu wYProsto-

Na salę w butach wstęp wzbroniony! wanych jak stnmy. Padła więc komen 
To zarządzenie jest niewątpliwie ściśle da: Baczność! 
przestrzegane, skoro parkiet lśni mimo No, ale jak tu stać na baczność, jeżeli 
paru odbytych w tym dniu lekcji gim- nie ma się pewności, że włosy są sta­
nastyki. rannie uczesane. Chłopcy poprawiają 

Po chwlll niemal wszyscy są gotew1. czupryny. 
Teraz czekają niecierttliwie na nauczy- Nauczyciel udał, że tego nie widzi. 
ciela Stawickiego Feliksa, który 33 lata Pokwitował ten „gest" jedynie dobrotll 
pracuje w swym zawodzie. wym uśmiechem. 

Nie wszyscy ehłop 
cy beztrosko biega­
ją po sali. Pechową 
przeprawę z butem 
ma .Janiak Włady-

11ław. Chłopak czer­
worly jak burak. Mę 
czy się, stęka, od 
kilku roinut, a but 
jak sl-etłział, tak sie 
dz! ńa nodze. 
zauważyli to kole­

dzy. 
- Nie martw się 

Włodziu I - ktoś za­
wołał. Zeraz cl ra­
zem z nogą zdej­
miemy 1 kilka par 
rąk POrwało za but. 
nrudzy mocno trzy­
mali „pa~enta". 

MIKOŁAJ KOROLJEW 15) 
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ka szkoda, :!:e nie ma tu rękawic. Lecz 
i bez nlch chłopcy próbują swych 1łł, 
po zawarciu z góry krótkiej umowy: 
nie bić Bilnie. Grono sędziów jest dość 
liczne. Trzeba przyznać, te wszyscy do 
skonale orientują się w tej gałęzi spor 
tu. Punktowanie było nlezawodne, gdy 
walczyli Tadeusz Spóltowski z Ryszar­
dem Malinowskim. 

Niestety, przerwa trwa krótko. Trzeba 
wracać do klasy. Sala powoli pustosze­
je. Chłopcy po schodach szybko pobie­
gli na górę. z dala słychać piosenkę: 

Gimnastyka, ~kna rzec:i: 
Niedołęstwo wygna precz/ 

Wł. Lach. 

Wspomniałem już, że moje wa­
runki fizyczne, mój stosunkowo 
niewysoki wzrost, duża waga i ma­
sywne nogi - nie odpowiadały te­
oretyeznym wymaganiom stawia­
nym dobremu bokserowi. Nadmie­
niłem również jak się ustosunkował 
do tego Charłampiew .. Jeżeli po u­
pływie dwóch lat ·od chwili rozpo­
częcia zajęć bokserskich, wygrywam 
mistrzostwo Związku Radzieckiego 
w wadze ciężkiej, przede wszystkim 
jest to zasługa wychowania i upor­
czywej pracy nad sobą. 

Wszechstronne przygotowanie fi­
zyczne, fakie otrzymałem przed za­
poznaniem się z boksem, znacznie 
ułatwiło mi zadanie. 

A zaczęło się od głupstwa. 
Już na pierwszej lekcji A. G. 

Charłampiew, nieoczekiwanie pole­
cił mi zająć pozycję przy drabin-

Dzisiejsze imprezy sportowe 
w Łodzi będziemy dziś mieli sze- kniarzy na lodowisku przy ul. Ki-

reg ciekawych imprez. Po raz lińskiego 188. Udział biorą czołowi 
pierwszy odbyć się mają zawody łyżwiarze Łodzi. 
narciarskie. Godz. 15.30 ligowy mecz koszy-
Szczegółowy program przedstawia kówki drużyn żeńskich ŁKS Włók-

się następująco: niarz - AZS Warszawa. Sala przy 
Godz. 9 na wzgórzach w Łagiewni ul. Moniuszki. 

kach mistrzostwa narciarskie szkół Godz. 16_30 ligowy mecz koszy-
śedoich. kówkl drużyn męskich ŁKS Włók-

Godz. 10 na tym samym terenie niarz - AZS Warszawa. Sala przy 
:zawody narciarskie na odznakę ul. Moniuszki. 
PZN i SPO. Dojazd tramwajem 
nr 17. Godz. 18 zawody pływackie w ba-

kach. Musiałem stać wyprostowany, 
dotykając drabinld potylicą, łopatka 
mi i piętami. Dlaczego? Trzeba przy 
znać, że nie byłem zbyt zachwycony 
takim „początkiem". Niech to diab­
li! Przyszedłem na salę bokserską 
wcale nie po to, aby sterczeć przy 
ścianie! Chłopcy na pewno „nabija­
ją" się ze mnie. Całkiem słusznie. 
Na ich miejscu zrobiłbym to samo. 
Stoi jakaś pokraka, jak słup, wszy­
stkim na pokaz„. Spojrzałem dy­
skretnie w prawo i w lewo. Widzę, 
że chłopcy nie zwracają na mniej ża 
dnej uwagi. Wszyscy są zajęci sobą. 

Podchodzi do mnie Charłampiew. 
- Zmęczyłeś się? - pyta. 
- Nie, wcale! 
Odszedł. A ja stoję w tej samej 

pozycji. 
W tym momencie zbliża się do 

mnie Gradopołow i tłumaczy po 
cichu. 

- Widzicie, garbicie się lekko. 
Rzecz nabyta. 

Dla poprawy wady złego trzyma­
nia się, trener kazał stać przy dra­
bince. 
Charłampiew zwracał uwagę na 

proste, swobodne trzymanie się. 
Mając lat sześćdziesiąt, sam trzy­
mał się jak 20-letni młodzieniec. 

operacja gotowa. Widocznie całą siłę 

włożono w pomoc koledze, skoro oa:ła 

gromada chłopców wrnz z butem wy­
lądowała na zlentl. 

Godz. u w MDK mecze koszy- senie przy ul. Traugutta. Pływacy 
kówki i siatkówki drużyn męskich zgłosili 4 próby pobicia dotychczaso-

Lekcja gimnastyki minęła chłopcom ZMP Dzielnicy Bałuty l Dzielńicy wych rekordów Polski. 
bardzo szybko. Na ćw;tczenia złożyły Górnej Prawej. Dochód przeznacza- Mistrzostwa „A" klasy łódzkiej w 
się łlkłony tułowia, przysiady, ćwiczenia ny zostanie na fundusz pomocy grach sportowych, jak w dniu dzi­
na rozwinięcie klatki pieraiowej, marsi, I dzieciom Korei. I siejszym, tak też i wyznaczone na 

Przed rozpoczęciem każdej lekcji, 
wykładowcy komunikowali nam 
treść wykładu i tłumaczyli zadanie. 
To jest bardzo ważne. Zajmowaliś­
my się nauką z pełnym zrozumie­
niem przedmiotu. Lekcja przybiera­
ła zupełnie inny sens. Na początek 
szły ogólne ćwiczenia. wyrabiające 
wszechstronnie fizycznie i gimna­
styka przygotowawcza. 

(d. c. n.) 

bieg itp. Godz. 15 wYścłgi łyżwiarskie Wł6- dzeń 2 lutego - zostały odwołane. 
Dzwonek. i 

ŁKS Włókniarz • Stal 9:1 
W meczu ping-pango-wym o ml• 

strzostwo pierwszej lild państwo­
wej rozegranym w l:Afdzi pomiędzy 
miejscowym Włókniarzem I poznań­
ską Stala zupełnie :zasłużenie I 7.de-

OBWIESZCZENIA 
ZARZĄDZENIE 

Na podstawie rOOP<Y.re,!ld'2l8!lia Mil:nls.tra Gos~oda!· 
k1 Komimailnej J. az. 118&-1-50 z <lallia 4 wn:;zE!\Śn:i.a 
1950 r., Prezydium R.ady N•odio'W·ej m. Łiodlzd za• 
llZącl~. co następuje: 

§ 1. Dla kJa•żdJej '1Jierucihomośel zabudO<We1nej _leś~­
tącej ceLom mbe&ZJk,aJnym, !POO<>żanej w mL c e, 
z wyjątl!i::em :nderuchomoścd p07losta!)ących_ pod za: 
rzą<iem M:'.n!Jsteirstw: o~y Nairooowej i Bezipae 
C:Z·cństwa PUJb1iCl.lllego, powinno się prowadi:lli.ć w 
dwu egzemp.bair2Ja1ch ksrl.ąllkll ewildencyj•ne. mwdeTa• 
lące Qp.i.s te~hnic2l!ly n.ceruchomości, jeden egum• 
PJ;i,rz ma się Zl1Ja1dować w aldm.i,nist!'acjd l!llleruch.o­
ln.ośo!, ia d'l'ugi ma być zlożony w te1mdlnre do dlnla 
1.0 maO'.'oa J95l r. we właściwym PrezydJ.um D2lllel~ 
nicowej R<:dy Nairo1iowej - Oddzlaae GOJSIP'e>dairki 
'1:iesZJkianr!r.lwej. 

§ 2. Obowi.ąz.e;k 1.ail:o<ienfa 1 P'I'O\va'<lze:nLa ksl.ą1i'ld 
nlieruchorrnośoi należy w go~IP'Qd"'1r•ce usipołecznd1010iej 
cLo adn1h1 is~1iat0;ria (.ziaT1..ąd1cy) dk1lł'Lej nieru·Cho.mości, 
a
1 

w c:~~ipodaoc:~ prywatn>,~j do wllaśaio:!•ilelia lub dzia­
e_Jącerrfl \\. j,1go :lrn:iie1l!liti a<llllillli!stra.tooa (.za1rząucy) 
nY.?rtH:hoon-0śc;. , 

§ 3. Na<!z6r nad za.łożeniem i prrowadrzienJLem eiwi• 
aencyj111ych książek meruchomooc1 Sl!)tiawują Pre· 
lty(j,l1l. D.ziunkowych Rad Narodowych. 

§ 4. Po .sllCZe.góllowe instrukcje i odbiór druików 
:P'a n.:eruchomośe<i pcyw.a:tmych na.Jeży się 21wraeać 

o Przymusow1ego Zm~ WlaścJ.crl•eU Nteruch<» 
~cl Prywatnych w Łodzi. uQ. PlollrkoWl>lka 33. 

Pracownic~1 po~zukłwani: 
..... -wMLM+m•u 

Kierownika stołówki - Intendenta poszu­
ktije Gimnazjum ,Papiernicze, Zamenhofa 10. 
---..:._ _______ .,. -----
k•Stolarzy ręcznych, maszynowych i robotni-

ow zatrudni Przed">iębiorstwo Buclowlane. 
~g_łaszać się do Wydziału Personalnego w Ło­
~ierzbowa 20, tel. 107·44. (k 1145) 

t l\faszynistki wykwalifikowane, majstrów 
kackich na jedwab, tkaczy, tkaczki na jed­
~ab, snowaczy, przewleli:aczy, palacza, robot­
ników gospodarczych zaitrud!llią natychmiast 
l'oludn!owo - Łódzkie Zakłady Przemysłn Je­
dwabniczego w Łodzi, ul. Senatorska 70. -
ZgloSZ€nia przyjmuje Dział Personalny. 

z ~. księgowych (samnd.7ilelnego i kontystę) 
Pa· rudni w Referacie Gospoda.rstw Rolnych 
~~ddum Wojewódzkiej Rady Narodowej w 
-- • Zgłos.ziema ul. Ogrodowa 15, pokój 109. 

Praeowników(ce) z maszynkami' i bez do 
PD~s:llenia oczek w pończochach, mereżko­
wan:_a, . obciągania guzików i plisowanil.a, 
przy.inne Spółdzielnia Pracy „CEROWNIA", 
~mvvska 71. 

li ( )głosze11ict d rohne li 
Dr KUDREW1cz - spe-1 Or ZAl'l:MAN 
;Jalista weneryczne. skór 't•t• <l<ńrne 
,: 8~· 3-.5. Plottkow- ne 8 ·-IO 4-6 

a · ~3~ wku L 

spec1~ 

wenervr:z. 
Na ruto 

(k25) 

Cwiczenla skończo 
ne. Chłopcy nie śpie 
azą się jednak ze 
zdjęciem trampek. 
Wykorzystują każdą 

chwilę. Demonstru­
ją nam ćwiczenia 

akrobatyczne. I tak 
jeden z nich - Ta­
deusz Michałowski 

próbuje wylrnnać 

stójkę. Staje na rę­

kach raz 1 drugi. 
Ale trwa to tak krót 
ko, że :fotoreporter 
nle mógł tego wyczy­
nu uwiecznić n.a kll 

ZBIOROWE WYDAN~E DZIEŁ H. SIENKIEWICZA 
· w przedpłacie ratalnej 
60 tomów w ozdobnej szacie graficZJ!lej 

Teksty pod rredakcją prof. J. Krzyżanowskiego. 

Już ukazały się 4 serie (40 tomów) 
cbejmujące utwory: Krzyża.cy, Ogniem i mieczem, Po­
top, · Pan Wołodyjowski, Quo vadis, Bez dogmatu, 
Rodzina Pofanieckich, W pustyni i w puszczy oraz 

zbiory ooweI, opowiadań, obrazków, listów. 

1 

cydowanie spotkanie wygraił za-
wodnicy łódzcy 9:1. 

Najlepszym zawodnikiem w dru• 
:iynfo po?.nańskiej był Kowalczyk, 
który dJl.~ swych barw zdobył jeden 
honorowy punkt w walce z Grzel· 
czykiem. 

W drużynie łódzldej wszystkie 
spotkania wygrali Krz~·slk i Supeł, 
natomiast Grzelczyk zdobył 2 punlk­
ty. 

szy. 
Boks„. .Taki to 

Cena w prenumeracie wyncsł zł 900, płatne w 6 rata-eh miesięcznych 
a 150 zł, przy JEDNORAZOWEJ WPŁACIE ZA CAŁOSC 

Wl"DAWNICTWO KOSZTUJE ZŁ 750. 

W deblu para Krzysik - Guzik 
zwyciężyła parę Stali Kowalczyk -
Tomczak. 

Zainteresowanie zawodami dośó 
wspaniały sport 1 ja 

PAięSTWOWY TEATR POWSZECHNY I 
111. 0bl'ońe6w Staltngra°'n U. Telefon 150-SG 

DZIS dwa przedstawienia: 
Godz. 15.SO „PRZYJACIELE" A. Uspieńskiero. 

I 
Godz. 19.15 „WCZORAJ I PRZEDWCZORAJ" 

Al. Maliszewskiego. 

Kasa czynna oo godziny 10 bez przerwy. (Je 285) 

~~~~~~--.... --~~--.... _ 

I WTEATR „LUTNIA" ul. Piotrkowska nr 243 

NIEDZIELĘ, dnda 28 stycznia o godz., 19.lll 

99 S1111obodng wiatru 
L O. DUNAJEWSKIEGO 

operetka w 3 aktach I 
ita~a wa<tru czyn:n.s od god·z. 11 przez cały d7Ji-el\. 

PA.'SSTWOWY TEATR im. ST. JARACZA 
ul. JARACZA 27)29, tel Sekr. 1'75-85, Ka.sa 266.18 

Codzłennie o godz. 19 
sztuka I. POPOWA p. t. 

„Rodilna 11 

t trzy raz.y w tygodniu 

„Pan Geldhab11 

Al. FREDRY 
głównej 1 reżyseria - St. LAPnQSKJ. w roll 

(k 1122) duże. (ms) 

»PSICIElARlfcc 
Zbywajcie ewoje pirodukty w Centrali 

Ogrodniczej - Delegatura Powiatówa w 
Lodzi, ul. Łagiewnicka 1-3. 

otrzymacie za: 

1 kg miodu I ptunku - zł 18.-

1 kg miodu II gatunku - zł 14.10 

1 kg wosku (czysty) - zł 90.-

MIEJSKI HANDEL DETALICZNY 
skupuje 

LOD NATURALNY 
w każdej ilości. Warunki 
w !10k.alu przedsiębiorstwa, 

ska 104a parter. 

do omówienia 

ul. Fi<>trkow­
(k 1133) 

Udzk!e Zakłady Gastronomiczne 

r:~n!11 27.I. 1951 r. po ltrótldch cierp!& 

m nlaci1 o:;::~;w;;l~:::;~;~rl 
EMERYT, przeżywszy lat 90. 

Pogrzeb odbędzie się dnła 29 stycznia 1951 
rnku o godz. 16 z Jmpllcy przedpoi:rzebowej 
na Starym Cmentarzu katolickim (Ogrodo­
wa 37), O czym zawiadamiają 

CORKI, SYNOWIE. ZIĘCIOWIE 
i RODZINA. 

lf~W21ii.l.mmmmm-mm•••lll.. 
Dnla 26 stycznia 1951 r. po długich I cięż­

kich cierpieniach opatrzona św. Sak.ramen­
ta.m!, 7.marta pneżywszy lat 79. na.sza naJ• 
llltochańsza Matka, Siostra. Babcia I Teściowi\ 

S. t P. 

MARIA lAGÓ~OWSKA 
z domu WYSOCKA. 

Wypr<>wa.dzenie drogich nam zwłok nastą­
pi z domu żałoby przy ul. Tatrzańsklej 48, 
w niedzielę, dnia 28 stycznia o godz. 14 na 
stary cmentarz katoliclti. Na smutny ten 
obrzęd zaprasza~ą krewnych. przyJacl6ł f 
znajomych pogrążeni w głębokim żalu 

CORKA, SYN, ZIĘC:, WNUK, SIOSTRA, 
BRAT I RODZINA. 

POSZUKUJE się kobietę KURS Kroju Szycia Mo­
samotną obeznaną z ogro delowanla IPR. - Zapl.sy 

;~~e~:.:go;:!~c~~! -=~~:::::~:-:i~::"'.~=:z=7E=·, "'N~IA-=--n-a_K_u-rs-y 
domowa. Sienkiewicza 29 Administracyjno • Gospa 
m. 12. clarcze księgowości. ste-

uk · przeds·ęb' d b nografll, planowania, ma posz UJą l iorcy o wyrą u, JOR i\ t R szynoplsanla t rosyJskle-
zv,'iezienia i zmagazynowania ZAMIENIĘ trzypokojowe qo przyjmuje sekretariat 

SAMOCHO lodu naturannego k mfortowe mieszkanie Szko!y Przysposobienia „ D osobowy „Ha ~ 0 Admmlstracvjno - Ran-
nomag typ kurier nadwc; Bydgoszcz na takle dwu· dlowego IPR Andrzeja 4 ------------GAB. DEN~~~ 

LEKARZ-DENTYSTA -
Bronisława szetk,ow~~: 
zęby sztuczne 5- (k861 nluszk:! Il 
GABINET techniczno-den 
tystyczny Specjalność: kO 
rony mosty porcel.anowe. 
Pawi!lrnwsk:i, sienk:lewt­
cza 27. 

zie „kareta" natychmiast W i-lOŚCi ca 4.500 ton. pokojowe Łódź. Zgłosze. -· . ' · 
sprzedam niedrogo. Tele- nia pod „Szybko". STENOGRAFII biurowej. 
fon 189_89. Oferty prosimy s!kładia-ć do Łódzkich Zakładów ZAMIENIĘ 2 pokoje, ku- m~szynoplsanla. kslę~o~o 

Gastrooom.Jczn;ych, Połucl!niowa 46 do dnia 30 śc1 Kursv stowarzyszenia NAJKORZYSTNIEJ ku- i 1951 chnla. łazienka w okoli- · · · 
pisz - sprzedasz używan~ styczn a r. (ik 1141) cach warszawy na 3 poko ~~~~~f'af~i1~:~r%iin~ste~ 
biżuterię, obrączkę i)ler· Je Łódź. Oferty do Dzlen p· · · ·· · • ścionek, zegarek w kle· ŻYLETKI używane, kamie nlka Łódzkiego pod „t.e- iotrkowska 83. 
ple Piotrkowska 13. nle zapalnlczkowe kupu.ie 'i\ffFI AROW. PRACY karz 781". ZAPISY na pótrocznv 
KUPIĘ do Mercedesa 230 stale. Piotrkowska 56 m. 35 SAiifOTNY po~zukuje po- trzymiesięczny kurs kro· 
motor po remoncie, chło PIANINO, radio, stol'owy, POTRZEBNA zdolna kraw koju sublokatorskiego. za ju. modelowania. szycia 
dnicę, pierścienie „Corsa" meble kuchenne sprze- cowa do prywatnego do- pl2cę z góry. Oferty lde- przyjmują kursy lPR -
74 mm. Zgłoszenia zacho dam. Brzeźna 1812. mu oraz g:>spodarna. po- rować pod „763" . Próchnika 25. mocnica domowa. Piotr· -----.,...--'c=--~-----

SREBRO (złom) lcażdą dnia 38. Tel. 161-74 (ga- LEICĘ III sumarem w kowska 35/15. POKOJE sublokatorsk!E ----------
Ilość kupuje Rzemleśln!- rnż). (kl115 bardzo dobrym stanie PoTRżEBNYUCZE~Po dla aktorów por.zukuje 'T.HllRl' 
cza Spółdzielnia Pracy - SPRZEDAM rww~e sprzedam, telefon 216-53. s k le p;d~•awowej 1 skoń "l'eatr Powszechny tele- ---------­
Więckowskiego 6. radio „Leningrad" 12-lam CONTAX III światlomic- c~o~vch 18 ·latach do pra -;;fo:-;;n:;;-:l;<"50-;---:36:-.~--:--:--.,--. ZGINĘŁA suka brązowa 
SREB~1.o (złom) stare mo. - powe 6 zakresów fal. Na rzem optyką .T sprzedam cowni rymarsko-galante- POICO,J z kuchnią 2 weiś wyżeł nr 18927. Odprowa­

. i 1 d · · d ś 1 1 d 1 1 .T Ji ó clzić za wyna~rodz:enlem, nety kupuje Spółd7. e ma aJe się o w et ie. Na- stan I ea ny. Oferty tyl- ryjneJ .ran .Tablońslti ul c ,owe u an w - zamie- Armii Ludowej 21 m. s. 
Argentum" Al Ko'ic\usz- wrot 13 m. 4 prawa oficy ko poważne - Dziennik Stalina 11. n.ę n.a 1 mały pokój z 

" na. Łódzki Pośpiech" --·- ·· · ·-· k:.: chma lub jeden więk- ----------ki 26. " · POMOCNICA do dziecka B:y w śródmi°eści.u. Ofer-
MEBLE -'- spirzedlari za, KUPIĘ wózek czesl;:i gtę FUTRO karakułowe, ko- potrzebna. W~runkl do- ty do „Dziennika Łórlz-
mówlenla - zamiany - boki w dobrym stanie. żuc11 duży sprzedam. Więc bre. żeromsk1ego 11-2, kle.J[g" pod 21„ ,.. 
Łódź. p!otrkow•l<a 275. Tel. 207-92. kowsl<lego 26 m. 4. front. - · ' „~" · , _ SPvŁDZIELNIA Pracy 
tel 145 13 (k 399) --··- ---·------· . . 'l.<'1'!r .t\ 1 \VVf"ROW ,.CEROWNIA" ul. PIOTR-. · - · · DO sprzedania komplet SPRZEDAM samochód o- POS:t;:UKUJĘ plelęgm~rkt - -- - .• ,.,':"'---···: . ··-- KOWSICA 71 przyJmuje do 
SPl!ZEDAl.'11 streptomycy-1 marmurowy na biurko (ka sobowv „Opel super", do niemowlęcia. Refeien-

1 
RURS 1', •·cn u S7yc11 Mo- cerowania artystyc7nego 

nę. Internat SPP Towaro- łamarz) oryginalny. Slen- stan bardzo dobry. Łódź, cje !tonlcczne. Tel. 139-75 rlelow:. -i• TJ:;'R. - Zapisy garderobę oraz pończochy 
wa 77, tel. 191-70. ldewicza 62/7. Łączna 44. godz. 13-16. SwlerC7·: ~'nego 17. do podnoszenia oczelt. 
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Juliana, Waler. 
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ffiedzlela 

srvCZNIA Franc. Salezego 

WAZN Il fEl.Ef'ONY1 
Komenda M•eJ"-ka M o. 
Pog'ltowle R•t•inkowe PCK UM-ł4 

Straż PotaMM!I , . . , 
MleJsk.1 Ośrn<lek lntonnac'1 

263-80 
lSł-15 
U7· U 

8 
LS9-lll 

DZISIEJSZEJ NOCY DYŻURUJĄ 
APTEKI: 

Wzuwa was Nowa nuta 
Apel junaka Grzybowskiego 

W naszej redakcji zjawił się wczo 
raj młody człowiek w zielonym woj 
skowym płaszczu. 

- Jestem Jerzy ' Grzybowski. Przy 
bywam z Nowej Huty - brzmiały 

Stolik pralka 

Ap>tek.a m 4 (Daszyńskiego 19), auń· 1----------------· nr 7 <Wólczańska 37). a.vt. nr 61 (Piotr• 

pi~rwsze słowa. Następnych było sz.ej 1.000 - orobowej brygadzie 
znacznie więcej. Junak Grzybowski ZMP-owskiej jest około 400 łodzian. 
opowiedział nam, jak to rok tęmu Łodzianie spisują się dobrze. Ja 
będąc robotnikiem w zakładach prze osiągałem od 180-200 proc. normy. 
mysłu pończoszniczego dowieqział Kiedy pracowałem przy transporcie 
się o budowie Nowej Huty i zgłosił betonu „wyciągnęłem" 300 proc. 
się na ochotnika do pracy przy wzno normy. Oprócz pracy mamy dużo 

kowslk.a 225), aipt. nr 18 (Zgl.ers.ka 146), 
apt. nil' 22 (Nowo1lki 12), aipt. nr 34 (Woj­
sika Po1sitiego 56), a<p<t. nr 35 (Dąbrow• 
ska 24-b). 

Apteka V :Zakładu Lecznictwa Pracow· 
ntcze.go, Al. Kośchw11ld 48. dyżuruje CO' 
dziennie 

• 

' PA1"STWOWY TEATR NOWY (ul. Da• 
szyński•ego nr 34) - o g<Xl.2limie 19 -
„Zwycięstwo". 

PARSTWOWY TEATR im. St, JARACZA 
(ul. Ja:Mcm 27 /29) - o god(Z. 15 -
„Pan Geldhab" - o godzirnie 19 -
„Wieczór trzech króli". 

'i>ANSTWOWY 1'EATB POWSZECHNY 
(u:llca Obrońców Sta·lilngradu n.t' 21) -
o godrz.. ló .30 „PrZyjacłele'', o godz. 
19.15 „wczoraj i przedwcroraj", 

TEATR ZIMOWY •• o SA'" !Traugutta 1) 
o godz. 16 li. 19.30 „Złote ntedole". 

TEATR K·OMEDll MUZYCZNEJ „LUT· 
NIA" (Uilli.ICa Ptollirowska nr 243) ;­
o godz. 19.15 „swobodny wiatr". 

PANSTW. TEATR LALEK „PINOKIO" 
(uJ. KioJpemrilka 16) - o godz. 12 wi­
diCJowlisko w Pa1bli.amiic.ach. o gud.z. 17 -
„Przygoda Misia Lazęgl". 

PARSTW. FILHARMONIA (ul. Na-utio­
wrl!o·z;a 20) - Poo:ainek symf:OlnicZlll'Y dla 
świlia~a pracy. 

ADRIA ('ui1. Stallilmla 1) - dlla mlOOaiiety -
„Nikt nJ.c nie wie"; godiz, !Il, 16, 18, 
20. P:oo-1a1ruek godlz. H. 

BAJKA (ulioa FranciS7Jltańsara nx Sl) -
Nieczynne z powoo1u remontu. 

BAŁTYK (Ulica Naru1iow'1cza nr 20) -
„Pierwszy start" - godz. Hl, 16.3-0. 18, 
20.30 - dozw. od lai 7, Por. 10.30. 

GDYNIA (uliJoa Daszyńsioiego l'l!I' 2l 
„Program Aldualności Kraj. I Zagr. 
nr 4/51". PKF Dll' 5/51, „Techniika 1az 
dy DJ8 nairtaci1", „KOl!'eańscy artyści 
w MoSlkwi.e" - groz. U, le, lii, 16, 
17, 18, 19, 20, 21. 

BEL (uJ.. Leg:l.Olllów 2) - Ki~m nń.eceyinne 
z \)O<WOdlll remo.ntu. 

MUZA (Pabdairaoira 173) - „Kłopoty ref, 
Trziszki" - godz. 16, 18, 20 - dO?iW. 
od lait 14. 

POLONL<\ (ULl>Oa PlotrkOW'Slka nr 67) -
„Pierwszy start" - god!z. 13.30, 16, 
18.30, 21 - dmJW, od }'<lit 7. 

PRZEDWIOSNJE ful Zeroms!Clego 741 -
„Górą dziewc~ta" - g>OO;z. 16, 18, 20 
- dozw. od lat li!. - Par. godz. 11. 

REKORD (Rzgowska 2) „spot.kwe 
nad Łabą" - gcxm. 14, 16, 18, 20 
c1o7JW. od lM 12. 

ROBOTNIK. (uld.ca Kildńskitego n,r t78) -
„sumienie" - gootz.. 14, 16, 18, 20 -
d>OZJW. od lat 14. 

BOMA - ('llldic:a Rzgolw.Słka Dl!' 84) -
„Młoda gwardia" - I senta, gooz. 
16, 18, 20 - ~'Y od lat 12. 
Poranek godZ. lll. 

PRZEDWIOSNIE ~u,J. :2:eromski;e{llo 74) -
„Trójka trefl" - godz. 16, 18, 20 -
godz. 14 - „R<Hizina Artamonowych" 
- dlO'Z'\V. od lat 12. 

5WIT CBaluo!G Rynek! - „Pustelnia Par, 
meńska" - I se.rt!la - g-ociz. 14, 16, 18, 
20 - dlia n'lł.o~. nU.edozwo1.ony. 

TATRY (Slenk.iewiC'lla 40) - „Kwiat ml· 
łości" - godz. t6. 18. 20: dozwolony 
od lat 12. Poram.ek godz. 11.30. 

WISŁA (u.lica Daszyńskiego nr 1) 
„Złodzieje rowerów'• - godz 16,30; 
18.30: 20,30: dozw od lat 14 
Pora'llek godlZ. 12. 

WŁOKNL<\RZ ('IL11ca Pró~:iuika nr 16! -
„Hamlet" - godz. 11.30, U.30, 17.30, 
20.30 - do:vw. cd lat 14. 

WOLNOSC (ul. Na<piórkow-sk>'-ego 16) -
„Antoni Iwanowicz gniewa się" -
gO"dz. 14, 16, 18, 20 - dow>,w. od 1alt 7. 

ZACHETA (Zgi·erslta 26) - „Smlall lu• 
dzie" - godiz. 16, 18, 20 - dozw. od 
~::ut 7. Pm~unelc g0 drz. 11. 

... .„ 

Wag·1el kupu1· emy z WOZÓW sz~niu pierwszego . s.ocjalistyczn_ego rozrywek kulturalnych. Chodzimy 
'r rmasta. Przez 9 mlesięcy skorzystał na przedstawienia teatralne, filmo-

. . . . dużo. Nauczył się pracy murarskiej we, zajęcia świetlicowe .itp. 
. O~ k1l~u dm na uhc~ch Łodzi po- i zdobył wiele ogólnych wiadomości Ponieważ nasza brygada kończy 
Jawiły się, samocł~ody i w__oz.y z ~~= na kursach. pracę w kwietniu, a w maju zacz-
glem. ~azdy moz.e nabyc Jedno . _ Nowa Huta-powiedział Grzy- nie się nowy zaciąg - wzywam 
zowo _2° kg. AkcJa t~ spotkała .się bowski rośnie jak na drożdżach". młodzież łód.zką, aby zglaszala się 
z duzym zadowoleniem lu.dnosci, . " . . gdyż sprzedaż odbywa się szybko i R~~ ~em~ ~1e było. Jeszcze me,. a (io pracy w Nowe.i Hucie. Napiszcie 
sprawnie. Jak nas informuje C-la dzis Je~t JUZ całe. rmasto'.Praca prz_y o ·tym w „Dzienniku Łód~kim". 
Zbytu Węgla uliczna sprzedaż wę- budowie tego .miasta daJe pr~wdzi- Przyrzekliśmy s.pełnić prośbę juna­
gla trwać będzie do marca. w . Po- we z~dowoleme d!)brz~ spełnionego ka Grzybowskiego, i dotrzymuje­
niedziałek węgiel nabywać można obowiązku obywatelskiego. W na- my słowa. (k) 

już od godz. 9 w następujących pun 
ktach miasta: ·Strykowska przy blo· 
kach - Marysin, Grunwaldzka róg 
Srebrnej - żabieniec, Jarzynowa -
Osiedle im. Mireckiego, Goplańska 
przy Łagiewnickiej - Bałuty, Szkła 
na przy Czarnieckiego - JJałuty, 
Piwan przy Drewnowskieji, Produk· 
cyjna przy Radzieckie.i - Sikawa, 
Kurpiowska przy Kolarskiej - Ro­
kicie Nowe, Zwrotnikowa p1-zy 
Franciszkańskiej - Rokicie Stare, 
Janiny przy Felsztyńskiego - Ka 
ro lew 

Od godz. 15 węgiel będzie można 
nabywać na Reymonta przy Kroś­
niewskiej, Starorudzka przy Demo­
kratyc:i:nej, Popioły przy Rudzkiej, 
Skrajna przy Rudzkiej - Ruda i 
Rzg1,1wska przy Natalii - Chojny. 

W poniedziałek Centrala Zbytu 
Węgla ustali punkty · sprzedaży wę­
gla na najbliższy okres starając 
się, by zaopatrzyć równomiernie 
wszystkie dzielnice. (a) 

/lfalg I el le ton 

NasilfDi~ argpg malfjt. 
Szalejąca od kilku dni epidemia I Ponieważ około 24 lekarzy łódz­

grypy osiągnęła w dn. 24 bm. punkt kich zachorowało również na gry­
kulminacyjny. W dniu tym ilość pę, na p:omoc pospieszyli lieka-rze 
chorych na grypę przyjętych przez wojskowi. Przez ostatnie kilka dni 
lekarzy w domu względnie w am- brygady lekarzy wojskowych, zaopa 
bulatorium doszła do 3 tysięcy. Już trzone w tabletki przeciwgrypowe 
25 liczba ta zmniejszyła się do 1.500. i inne ieki odwiedziły kilkuset cho-

rych. (k) 
Przedwczoraj i wczoraj stwier­

dzono wprawdzie znów pewną ten­
dencję zniżkową, ale wahania nie 
są duże. Raczej wszystko wskazuje 
na to, że najgroźniejszy moment 
mamy poza sobą i w tej chwili na­
silenie grypy maleje. 

Dużą rolę w zwalczaniu choroby 
odegrały przygotowane i· rozesłane 
przez Centrosan tabletki przeciwgry 
powe. W ciągu ostatnich kilku dni 
rozprowadzono ok. 400 tysięcy tych 
tabletek. 

Minister Świątkowski 
na otwarciu kursu 

dla s~dziów w Łodzi 
Wczoraj odbyła się uroczysta inau­

guracja szkolenia ideologiczno - zawo 
dowego sędziów Łodzi i wojew.· łódz 
kiego. Dotychczasowe szkolenie obej­
mowało 141 · osób. W dalszym jego 
etapie położony będzie jeszcze więk­
szy nacisk na związanie szkolenia z 
zagadnieniami zawodowymi, by pozna 
wana nauka marksizmu-leninizmu, 
stała się órężem w codziennej pracy. 

Pana Antoniego odwiedzilem w I Patrzysz pan prz. ez szybkę - na sto 
domu. sy cia:stek i jak niemowa na sprze-

- Nikogo dzisiaj nie przyjmuję dawczynię. Ani ona, a.ni pan nie 

Wprowadzenie kolokwiów i określo 
ne tenniny egzaminów zwiększą kon­
trólę wyników nauczania. Egzamin 
końcowy p17,ewidziany jest w lutym 
przyszłego roku. 

Inauguracyjny wykład na temat 
„PAŃSTWO A KOŚCIÓŁ" wygłosił 
minister sprawiedliwości, dr HEN· 
RYK śWIĄTKOWSKI. (l) - krzyknąl od progu. Racjonaliza- wiesz, jaką mają nazwę te przy-

tor jestem i usprawniam życie. smaki. 

.Ot-O pralka, o której pisaliśmy przett 
kilku dniami. Przygofowana. do wło­
żenia bielizny i prania i zamknięta.. 
Po zamknięciu pełni rolę estetycz· 

nego stoliczka. 

NOTATNIK ŁÓDZKI 
~\! Polski Czerwony l{rzyż przez swo 

je koła na terenie Lodzi i woj. łódzkie­
go zebrał 44.240 zt na zakup ambulansów 
sanitarnych dla cywilnej ludności wal­
czącej Korei. W zbiórkach szczególnie 
wyróżniły się oddziały w Tomaszowie i 
Radomsku. 

* Plenarne posletlzenle zarządu zw. 
zaw. Prac. Spółdzielczych odbędzie slę 

dziś o godz. 9 w loltalu zw. Zaw. sa­
morządowców przy ul. W6lczańsk1eJ 5. 

* Publ!cine zebranie naukowe Lódz 
- A może pan czytetników poin- - Proszę te ciasteczka. W ł b • 

formuje O tym usprawnieniu. - Które? ys awa o uw1a kiego T-wa Naukowego i odczyt prot. 

to
. co <ir. M. Wallisa pt. ..o c!agtośc1 I nie-

- Czytetników „Dziennika" Taicie, no, to z l~ogucikiem i z • W poniedziałek 29 bm. w świetli- ciągłości w dziejach sztuki" odbędzie 
innego. Proszę bardzo. kremem, potem takie z pianką i te cy Spółdzielni „Kuśnierz" przy ul. się dziś 0 godz. 11 w auli UL Pl'ZY ul. 

Wyklad p. Antoniego byl bardzo biale pudrowane, no i te, te„. Zde- Piotrkowskiej 83 otwarta zostanie 

1

1 Narutowicza 68. 

ciekawy. terminowana osoba wodzi bezrad- objazdowa wystawa, zorganizowana 
_ Wiesz . pan He gimnastyki ję- nie palcem r:o szyb~e. Wreszcie ma- przez Południowe Zakłady Obuwia * Szkolne Iiolo LL nr 81 przy Pań-

zykowej kosztuje kupno ciastek? cha bezradnie r~ką i ?Ła~a: . w Chełmku. Wystawę, którą projek I st\Yowym że1'l. ~1ceum . Adm.-Handl. 
. -; Wszystko 3edno 3akie, aby dzie towali i WYkonali pracownicy t~ch ,. przeznaczyło dochod z imprezy arty-

sięc -~ztuk. . I zakładów _ obejmie 50 eksponatow. styczneJ. urządzoneJ w „Melodramie" w 
Mo3 pomysł usunie podobne roz- w licznych gablotach wYStawione sumie zł 450 na pomoc dla dzieci kore­

mowy. Widzisz pan te karteczki. Za- zostaną różne modele obuwia, pro- alisklch. RADIO 
Nl,EDZIELA, 28 styc'l·nia. raz walę ·z nimi do „ŁODZIANKI" du!ro<\vane w Chełmku i zap.rojekto- * Na zeb-rnniu, które odbędzie się w 

6
,
55 

Ptrogr . dnia. 7,
00 

Muz. i-ozTywk. zaproponować swoje usprawnienie. wane przez samych robotnil{ÓW. dn. 30 bm. 0 godz. 16.30 µ rzy ul. Wól-
8,00 n.men.rok. 8.~ Muz. 8,50 Aud. SKRK. Taka karteczka z wypisaną nazwą, Plansze zobrazują dotychczasowe czaiisk!ej 5, omówione zo:otanie wyl<óna 
9,00 Muz. orga111owa. 9,30 „Nleliojailny kllia- postawiona obok ciastek, najwięk- osiągnięcia zakładów i zadania sto- nie planu ~a rok 1950 przez pracowni­
s-y.k" - hUJn.o-reslka • B. Sbiepam.owa. 9.45 szego niemowę zamieni w mówcę jące przed załogą w Planie 6-letnim. „W.ileś tańczy i śp<iiewa" . 10,00 Prl'!egląd ków MPB. 
pr.aJsy stoł. 10,05 Skrzynlka ogólna. 10,21> sejmowego. 
,,Poezja i mu.Zl"-ka"; 11,15 (Ł) „Od na< Muszę namówić cukierników, aby ~ Il kt ł b 1 

s.zych korespcmdientów''. 11•25 (Ł) Me~ hurte-rn ciastkom wyprawni imieni- I e 'e Ol/telłi. p ~ diie oper:etk. DI,45 Skil.'7.YJl!\<la Wsz.ech11rey O ' A ' 
BactloweJ. 11,57 sy.g:nał i Hejm.ał. 12,04 - ny i karteczki z nazwami obok każ- ' " . ~ · 
:Flr>L.egl.ąd or.as<lfP'~. 12,15 M~. w WY'k· dego wystawili. Za tydzień sie nau-
cmgo•'. 13,20 (lL) „SiPęclmmy prrz,yijemn:ie czymy i JUZ ę ziemy 3a stu ent oole. PR. 13.00 ,,Hwstoofa rumu r.obotn1• . . . b d . . k - d TRAC\lWAJOWY DOWCIP I 
cmas moil'llCY od pracy". 1.3.SO (ł,) Utwory na. wykładzie recytować: „bajader- w n N. 28 bm. około go-

przyjechali na Pl. Wo!r,o 
ści z SO-minutowym opóż 
nieniem. 

St. Morous•%lk!I.. 13,45 (IL) „Tryburn'll 1:1a><M-o- ka" raz stefanka" beze" dzlny 16.20 dO kral1-

1 
s;bucll;acza". 14,00 „Wszechn. Radio'Wa". !' ' ." • " cowego przystanku na SWIETLICA CZY SALA 
14,20 Mu!Z. 14,40 „011powiectz1 nta :w•gad,ki - Jakie beze? Nie „beze tytko Stokach dobijał tramwaj TA'lll'CA 
iprncy•• - pog, 14,50 Melioddle Judowe. „beza". nr 17 /4. Motorowy nie 
15.ló Konc. dllia Ś'W11~tl'1c dzliooięcych „W W ~ tk · d b zwrócił uwagi na to, że 
Zl!mo1wy wrueooór'•. 16,oo „Nasze chary - 8"'ys 0 3e no! a Y nazwa„ . na krańcówce stoi nad-
śpiewiaiją". 16,20 Pr~a. 16,35 „MeJ.oo:!e Po tym wykładzie pan Antom zwyczajny wagon, który 
świata". 17,00 Dziimndlk. 17,20 Konc. Cho- krzyknął: - prosto do celu" i przywozi do śródmieścia 

miały być unądzanP prze 
de wszystkim potańtów­
lti - mó"9.a mi~dzy sobą 
obserwatorY.y. 

I słusznie. 

~IE SLlNJC 

;po'lln>Owski. 17,00 „Zródilo" - słuch. wg. 1 · " k k t 'k' uczennice szkoty przemy 
MUZEUM ETNOGRAFICZNE, Pl. Wol• ,pow, J. Roumailln'a. 19.00 (Ł) Kon.c:. OM. c iwyciwszy pacz ę ar oni ow WY.- słowej. „Nadzwyczajny" 

n.ości nr 14 (relefon 166-16) MUZEUM 1 ohóru ŁRPR p/d H. Debd:cha, W. Wił· biegl z mieszkania. nie chciał, a raczej nie 
PREHISTORY'cZNE - Plac Wolności nr k<lll'lltl!r'Elm - ~~. L. Sxtl'W1I'<m - 00o Na pożegnanie powiedzial mi: Ju- mógł się cofnąć, więc 

TAKIE pytanie Y.adaja 
sobie mleszka1icy clo­

mu przy ul. Wi~ckow­
skiego 32, obserwując 
świetlicę IUubu Sportowe 
go „Spójnia" mieszczące­
go się w tym budynku. 

Swletlica wydzierżawia 
na jest b. często na roz­
maitego rodzaju „wie­
czorki", które rozbawio­
ne I roztańczone towarzy 
stwo przedłuża aź do bia 
lego rana. 

P•ItZED okienkir111 kaso 
w:vm PKO stoi młody 

cz!owielt i nerwowo prze 
licza plik banknotów. co 
parę seltund liże palce, 
którymi przekłada 10-zło­
tówki„. Jest tak zaabsor 
bowany wykonywana 
czynnością, że nie zdaje 
sobie sprawy, ile pochla 
nla w ten sposób bakterii, 
przyczepionych do plenię· 
dzy. 

14 <telefon 139,i3). MUZEUM SZTUKI pran, K. Nyców.na - SCJil)l'ain M. Wliłllro- b d . . . " „siedemnastka" chcąc 
_ ul. Więckowskiego nr 36 (tel. 182-73). mllrs~a - akompa.n. 20,oo otienntk. 20,30 tro ę ziesz pan widzial w „ŁO- zmanewrować musiała co-
MUZEUM PRZYRODNICZE - Park Slen• (Ł) KOirtC. ~. 20,45 Aud. r.oz;rywk. DZIANCE" ochrzczone ciastka. Od fnąć się a:I; dwa przystan­
kiewlcza (tei1e~on 262-62) . - otwa.rte co- 21,ló Fet:e.ton. 21.25 Muz. tan . . 22,05 (lŁ) jutra juź bez gimnastyki je„ykowej ki do najbliższej zwrotni 
d7Jl•ennie prócz p-OII!ied?llałków w god:v Wl>:>d. sportcl'we lok. n.15 Wliiad. Erport. . i -- · · cy. W efekcie podróżni 
nach od 10 do 18. w C'ZIWa'l"lkd od gooz. j z całej Polsk>i; ~.45 Muz. ta:n. 23.0-0 - Na podstawie 1 stu czytelniczki ob. jadący tramwajem 17 /4 
15 do 20 w ruedzt'iele ! święta od goozi- 1 osta·tn. Wlliad~ośct. 23,10 Muz. tam. 23,55 O. Blrkman napisał I spieszący się do pracy 
ny 10 d~ 17. Program n.a jutro. 0.02 KoJll~ec audycji. JAL 

A przecież świetlica nie 
po to istnieje, aby w niej 

A zastanowić się warto. 

• 

B u D u 

- Stop! zawołał Dionizy do Pl itka, ;dy Do Izby wkroczyło trzech milicjantów, 
ten wzniósł ręliP, uzbTojoną w nń:t. - Ja uzbrojonych w broi\ au.tomatyczną. Da• 
tu n•e przyszedłem sam. Proszę wejść, remnie Płatek usiłował uluyć w rękawie 
ob.vwatele! . nóż. Dowódca patroli• odebral MU go I 

ostatnie słowa chłopiec WYIJO\'-<iedzlał, rozpoczął przesłuchanie , Płatek załamał 
odwracając się za siebie. się niemal natychmiast t wyznat wszyst­

ko. 

J E M y <60) 

Cala Jedna strona stodoły wypelnlona I groźnie Dionizy, - Co z nim zrobili!'· 
była workami z C'ementem. znać było, ~le? 
że Płatek nie od dziś sku1rnje cement I -Chc!ałem go hić. więc udekł w stro 
kradziony z Ludowej Woli I że magaz:v· nę Ludowej Woli. Od kilku godzin go 
nuje go na s:;iekulację. nie ma. 

- A gdzde jest Józek? - spytał Płatka - znajdziemy go - rzekł Dionizy z 
mocą, 
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JAN KOPROWSKI 

W ał~a o lit~ratur~ realizmu 
(Po Plenum Związku Literatów Polskich) 

W Warszawie odbyło się dwu­
dniowe rozszerzone ple­
num Zarządu Głównego, 
Związku Literatów Pol­
skich. Zj~chali się na to 

pJ.enum co aktywniejsi pisat-ze z ter€nu 
całej Polski: Szczecina, Gdańska, Wrocła­
wia, Krako~·a, Łodzi, J_,ublina, Bydgosz­
czy, Poznama i Jeleniej Góry. 

Z Łodzi wzięli udział w zjeździe nasitę­
puj ący poeci i prozaicy: Włodzimierz 
Słobodnik, Władysław Rymkiewicz, Sta­
nisław Piętak, Seweryna Szmaglewska, 
Jan Huszcza, EdwaTd Szuster, Jerzy Mil­
ler, Tadeusz Papier, Waldemar Kiwil~o 
<>raz niżej podpisany. 

Obszerny referat o st,anie ,i _zadaniach 
współczesnej literatury polskH~J wygfosił 
sekretarz generalny ZLP Jerzy Putra­
ment. Autor referatu stwierdził, iż zna­
komita większość pisarzy polskich i:rzy­
jęła w swej twórczości zasady realiz~u 
socjalistycznego. Szereg w~?~nych ksi~­
żek z zakresu prozy i poezJi i zasygnah­
zowane nowe dzieła pisarzy świadczą o 
tym niezbicie. 

przez wydawnictwa i zapewnił zebranych, 
że . braki i niedociągnięcia, jakie miały 
jeszcze miejsca dotychczas, zostaną na­
pewno usunięte. 
Następnie mówca przedstawił szerokie 

perspektywy wydawnicze. Całkowitą re­
edycję dzieł klasyków naszej prozy i po­
ezji, przyswojenie w celnych tłumacze­
niach wielkiej literatury rosyjskiej i 
współczesnej literatury radzieckiej, prze­
kłady z literatur państw demokracji lu­
dowych i postępowych dzieł pisarzy Za­
chodu. Intensywne wydawanie dzieł 
współczesny<!h pisarzy po18'kich, których 
to dzieł ciągle jeszcze mamy za mało. 

W dyskusji zwrócono uwagę na koniecz­
ność poprawienia jakości przekładów z 
języków obcych, na koniecmość współ­
pracy z Filmem Polskim, Polskim Radio 
i· inn:Ymi instytucjami. Jerzy Pański w 
obszernej i interesującej vvypowieldzi zre­
ferował plon konkursu dł"amatycznego 
na współczesną sztukę polską. Jak się o­
kazuje, wyniki przeszły n·ajśmielsze na­
wet oczekiwania. Plon jest niezmiernie 
obf!ity i festiwal sztuk p01lskich, który 
rozpocznie się na wiosnę br. na terenie 
całe.go kraju, przyniesie wiele cennych i 
ciekawych pozycji repertuarowych. Już 

w tej chv.rili moźna zanotiować tak udane 
utwory jak „Zwycięstwo" Janusza War· 
mińskiego, grane w Teatrze Nowym w 
Łodzi i „Zwykli\ Sprawę" Adama Tama, 
graną w Teatrze Współczesnym w War­
szawie. 

Pisarze, którzy mieli możność brać u­
dział w zjeździe czerwcowym i obecnym, 
stwierdzili zgodnie, że w półroczu dzielą­
cym oba zjazdy zaszły wielkie zmiany na 
lepsze. Życie nasze idzie po prostu sied­
miomilowymi krokami' naprzód. Literatu­
ra nasza stara się temu życiu dotrzymać 
kroku i coraz częściej jej się to udaje. 
Realizm socjalistycmy daje pisarzowi 
metodę, która pozwala uporać się z każ­
dym tworzywem, z każdym materiałem 
1it&ackim. Wyjazdy w teren, kontakto­
wanie się z ośrodka..ini pracy produkcyj­
nej na co dzie11, z troskami i zwycięstwa­
mi klasy robotniczej, dają pisarzowi wiel­
ki i cenny materiał twórczy. 

Dziś staramy się życiu naszego ludowe­
go państwa dotrzymać kroku, jut:ro hę· 
dziemy się starali to życie wyprzedzić. 
Bo czymże jest realizm socjalistyczny, 
jeśli nie twórczym wybieganiem naszej 
myśli w nową rodzącą się przyszłość. 

JAN KOPROWSKI 

Pawło Tvczvna*) 

PŁUG 
Wicher. 

Nie wicher - burza; 

Łamie dr,i:ewa i z ziemi WYrywa.„ 

Za czarnymi chmurami 

(Z błyskaniem, z gromami!) -

Za cza.ri1ymi chmurami milion milionów 

muskularnych rąk-

Toczy się. Wgryza w ziemię 

(Czy to miasto, C'LY droga, czy łęg) 

W ziemię plug. 

A na ziemi ludzie, zwierzęta i sady, 

A na zien1i bogowie, kościoły: 

O, pnejdź, o przejdź nad nami 

I rozsądź! 

Byll tacy, ltórzy ucłekall· 

W pieczary, w mokradła, w lasy. 

- Jaką ty siłą jesteś? -

Pytali. 

I żaden z nich nie cieszył się, nie śplewal 

(Wiatr gnał ognistego konia -

Ognistego konta -

W nooy -). 

Tylko ich marlwe. rozplaszczone ~Y 

Za.wa.rły piękn-0 dnia nowego. 

Oczy. 

Tlu.m. WINCENTY .JĘDRKJEWICZ 

*l Wybttny poeta uikraLńMd, · 1.?.t1reat Pre:mU 
~H311n.o\vski-e-j v1o·i~\:i p~~zyja<:!el Pols.ki, kt6rego 
60.1ec:·e urodr.in ~y.pada na sooo~ę. 27 b:m. Je­
go wle:rsz „Pług'• je!·t obrazl!m zwyc!ę>;JdeJ Re­
w;:,lucjL Od pisarzy epok popTzednich - powie­

dział J eTZy Putrament - różni nas star• 
sza świadi>mość, pełndejsza wiedza spo• 
łeezna i historyczna. Jedno wszakże nie 
ule~a wątpliwości: jesteśmy spadkobier­
~,ami wszystkiego, co najlepsze, co prze• · 
trwało z 400 lat istnienia naszej litera• 
tu:ry. Jesteśmy d.Umn[, że należymy do 
literatury Mickiewicza. Jesteśmy dumni, 
że pr~ypadło nam w udziale dźwignąć ją 
naprzod. 

Muzyka· radziecka zdeby a świat 
Mówiąc o konkretnych zadaniach pisa­

rza na obecnym etapie rozwoju naszego 
państwa, mówca ~reś_lił głę~Otkie zna­
czenie Planu 6-lęitn1ego i walki o pokój. 
Te dwie sprawy, te dwa wielkie ~gad­
nienia, pozostają-ce ~; so~ą. w ścisł~m 
związku, winny znalezc od.bic'.e. we vyspoł­
czesnej twórczości literac~:e1. Pisarze 
winni podjąć w szerszym m~ dotychczas 
zakresie tematykę prddukcy1ną naszy~h 
miast i WISi dać świadectwo prawdzie, 
która rodzi slę i powstaje na naszych nie­
jako oczach. . ' . 

Kolektywizacja wsi, budowa nowych 
fabryk i osiedli, rozwój wszystkich gałę­
zi przemysłu, odbudowa i przebud:ow~ 
Warszawy, sprawa walki z opóźnieniami 
świadomości.owymi, zagadnienia wspołza­
wodnictwa, racj·onalizat<Jł's.twa, awansu 
społecznego, szkołnictwa - wszystko to 
winno stać się tematem nowych powieści, 
Utworów dramaturgicznych i poematów. 
,..,.Są to tematy najważniejsze, kluczowe. 
~~ie znaczy to jednak, że jedyne. Cała na­
~Za współczesność we wszelkich jej prze­
Jawacll może stać się tematem dJ.a pisa­
rza. Ale nie tylko współczesność. Także 
prze~złość historyczna. Pisarze mogą i 
pow1n:ii podejmować tem~ty historyczne. 
Uzhr,oJ~ni w teorię marksistowską winni 
Pr.z.esw;etlić i przebadać okresy naszej 
bhZSZE!J i dalszej przeszłości, o której ty­
le bałamuctw, nieścisłości i fałszerstw 
nagromadziła literatura burżuazyjna. 

Ref~rat Jerzego Putramenta wywołał 
niezmiernie żywą dyskusję. Wypowiadali 
się pisarze młodzi i starzy, znani i wcho­
dzący dopiero na progi literatury. 
Spośród wielu wypowiedzi jako szcze­

gólnie ce1u1ą n~leży wymienić wypowiedź 
:młodego prozaika, auto'ra świeżo wyda­
nej powieści „Węgi.e1", $cibora-Rylskiego, 
który w prostych .1 serd~cznych słowach 
<>powJadał o tym. 3ak związał sir;: ze śro­
dowiskiem górniczym i_jak konkreitne do­
śWiad<!zenia wpłynęły 1 wpływają na je­
go twórczość. Niezliczone ~od~iny, spę• 
rłzone z Markiewką - pow1edz1ał m. in. 
Ścibor-Rylski - nie tylko przy pracy, 
ale również w jego domu, pozwoliły mi 
Kruntowniie poznać i pokochać ludzi i ich 
Praeę, 

D~gi dzień obrad otworzył referat 
Roi:nann Werfla na temat współpraey li· 
tet'at6,„ · · · t pl · 

6
"" z wydawmctwam1 i na emat 

M ~n w wydawniczych na rok bieżący. 
s;:ca ZWrócił uwagę na konieczność 

'Wlnegio organirowania swej pracy 

W sp6łczesna muzyka radziecka zawdzięcza 
swól niebywały rozkwit trzem czynni­

kom: opiece państwa socjalistycznego, wzoro­
wej o:cganizacji życia muzycznego i - możności 
<;'P_arcia się na bezcennych tradycjach przeszło­
sc.1. Twórczość Glinki, Borodina, Musorgskiego, 
R1mskij-Korsękowa i Czajkowskiego stała si1;1 
wzorem i f~damentęm, na kt§rym można było 
z powo~;em~m dalej budować. Wrodzona mu­
zy~alnosc większości narodów radzieckich, dla 
ktorych muzyka była zawsze istotną życiową 
potrzebą, two~yła dla tego rozkwitu grunt nie­
zwykle sprzyiaiący. 
Przod~jąca w Kraju Rad rosyjska twórczość 

muzy~zna ulęg}a :wPrawdzie .przejściowo, w 
ok~es1~ ~ezp-0sredruo poprzedzającym Wielką 
Pa~dz1ern1kow::i . R~~olucję, formalizmowi i 
wniosła . pe',ll'l_le mel?oządane nawyki do nowej 
rzeczyw1stosc1, Partia dopomogła jednak swym 
kompozytorom do wydobycia się z impasu 
przez mądre sformułowanie zasad reali:i.:rnu so~ 
cjalistycznego w muzyce i zobowiązanie do ich 
przestr:i.:ega11ia. 

Pewne opory, będące zresztą wynikiem ra­
czej siły przyzv.ryczajenia niż przekonania, po­
konano ostatecznie historyczną uchwałą CK 
WKP(b) z dnia 10 lutego 1948 roku, która z 
jednej strony uzbroiła czujność opinii, a z dru­
giej pobudziła świat kompozytorski do tworze­
nia muzyki bliskiej odczuciu i zrozumieniu 
mas ludowych, a godnie odpowiadającej pod 
względem ideologicznym i artystycznym ducho· 
wi wielkiej socjalistycznej epoki. Nawołując do 
prawdy, szczerości, partyjności artystycznego 
światopogl<;du, wskazując na nieprzebrane bo­
gactwa muzyki ludowej, Partia jednocześnie 
postawiła kompozytorom bardzo wysokie wy­
magania pod względem formy i poziomu. Popie­
rając jak najusilniej zamiłowania muzyczne 
szerokich mas i umożliwiając dziesiątkom ty­
sięcy młodzież1 dostęp do. szkół muzycznych, 
wyjątkową, opiek~ otacz,aiąc młode talenty, 
oczyszcza się ta~ Je?noczesni~ grun~ z wszelkiej 
miernott, szkodhwe3 dla poziomu l całokształ-
tu muzycznej kultury. · 
Również warunki, sprzyjające rozwojowi kul-________ ,,_, __________________________________________________ __ 

,:BOJOWNICY POKOJU" 
Obraz znakomitego radzieckiego malarza - F. Reszotnikowa, 

tur narodowych w poszczególnych krainach ra­
dzieckich, wzbogacają ogólny dorobek p1·zez 
w:i:magający się z rbku l1JI rok dopływ sił z no­
wych i świeżych źródeł, dzięki czemu muzyka 
radziecka , tkwiąca wszystkimi korzeniami w 
wieikiej socjalistycznej wspólbocie, mieni się 
jednocześnie bogactwem różnorodności etnicz­
nej, równouprawrl.ionej i pieczołowicie pielęg­
nowanej. 

W Związku Radzieckim, w dobrze pojętym 
interesie, zarówno mas, jak i sbłcgo w:i.:rostu 
kultury muzycznej, specjalnie kultywuje się 
p:eśniarstwo popularne i masowe, stwan.ając 
jednocześnie możliwości najszerszego korzysta­
nia. z muzyki artystycznej. Radio, film muzycz­
ny, mniejsze i wieksze zespoły chóralne i instru­
mentalne. nieustanny ruch wybitnych solistów, 
sale koncertowe i teatry muzyczne - ułatwiają 
kompozytorom radzieckim kontaktowanie się · z 
publicznością, a świadoma rzeczy krytyka i sa­
mokrytyka okazuje dę w dziedzinie muzycznej, 
jak i we wszelkich innych, ogromnie owocną 
i twórczą. 

Klasycy muzyki radzieckiej, wielcy kompoey­
torowie rosyjscy, od dawna już zdobyli sławę 
na szerokim świecie. Dziś, mimo „żelaznej kur­
tyny", jaką burżuazja k•·ajów kapitalistycznych 
usiłuje odgrodzić się od wpływów kultury ra­
dzieckiej, nazwiska czołowych przedshwicieli 
muzyki radzieckiej: Sergiusza PROKOFiEWA 
(ur. 1891), Dymitra SZOSTAKOWICZA (ur. 
1906) i Arama CHACZATURIANA (ur. 1904), 
stały się już popttlarne na obu półkulach. Na­
wet w krajach kapitalistycznych uprzrkrzyła 
się muzyka f~rn:alistyc2!la, nic nie mówiąca, 
oderwana od zyc1a. Totez coraz chciwiej słucha 
się tam muzyki radzieckiej i poddaje się jej 
nieprzepartemu urokowi. 
Nasuwają się stąd wnioski daleko idące. W 

krajach Zacnodu od dawna daie się '\VVCzuc w 
,muzyce twórcze wyczerpanie. Francja z dawna 
już korzysta z podniet muzyki rosyjskiej, w 
twórczości ko~pozytorów jak Vi!1cent d'lnd)• i 
C. Debussy nie trudno dopatrzyc. się wpływów 
Glinki i Mu<Jorgsld~go, DuŻą rol1: odegrała tam 
również ~w6rt'iość Strawińskiego i Prokofjewa, 
T. zagramc::ne~o okre~u jego twórczości. Muzy­
~zna. heg~mon1;i Ni.em1ec sko1iczyła się też, zda­
JC. si~ .. n 1cpowrotnie. Wszelkie znakl wpowia­
da3ą„1uz od. rJa:'':1a w Europie ,nrzejście supre­
maci1 w dz1edz1me muzycznej <-'> Słowian. 
, ~yscm zncimien!"!ym muzyki r0dzie~kiei jest 
JCJ wszechstronnosc. up1'awa wszelkich rodzajów 
mu.zycznych i wszdkich form. od pieśni ma~o­
wei - d.o opery, od muzyki kameralnej - po 
kanta.tę .1 'Y~fonię. W każdej z tych dziedzin 
wre. zyc1e twnrcze, pulsujące nieustannie. Uro­
dztJ na talenty jest nie.b,·wałv. I ten whlśnie 
~zeroki .zqsięr;. i;n>rcn•, świadc7.ary o tężyźnie 
1 zrlrnvnu, zw•ęgsw i ~arantuie stały wzrc.>t 
v.:iilyv:u m11~vki raciz;P.rkięj. przodującej obec­
n:e W(' wszy;tlr:ch d7iedzinach. Dlat~o nit> jest 
przesadnym tw;,.rdz.en'.e, że muzyka riidziecka 
zdobywa świat. ~ . 

ST. WOYNA-GWIAźDZIŃSKl 



Stanisław Borowkin 

Sen pana - prezesa List do kolegi 
na trochę 

niecenzuralny temat Mr Rifleman, prezes „Standard Cannon Com­
pany" obudził się zlany potem. 

- Co za sen! - jęknqł i gorączkowo naci­
snął kontakt. Uff! - wes tchnął z ulgą, gdy ja­
skrawe światło wydobyło z mroków nocy 
wszystkie szczegóły jego stylowej na milioner­
ski sposób sypialni. 

Następnie przecierając zaspane oczy usiadł na 
łćżku i zaczął się głośno zastanawiać. - Co za 
arcyniemiły sen! Czegoś podobnego nigdy jesz­
cze nie przeżyłem - monologował - jak to 
było? Acha, wszystkie armaty, jakie kiedykol­
wiek nasze Company wyprodukowało, były 

zgromadzone na odludnej prerii, a ja wisiałem 

nad nimi w powietrzu i brr„. - tu po ciele 

prezesa „Standard Cannon Company" przebiegł 
niemiły i dotkliwy dreszcz - i koło każdej ar­
maty stał kanonier. Wszystkie lufy były wyce­
lowane na mnie. Wtem jakiś potężny głos 

krzyknął: fire! Całe szczęście, że się obudziłem, 
gdyby wystrzelili, co by ze mnie pozostało? 

bomby atomowej, wywołując w dobrze odży· 

w ionym ciele pana prezesa taki dreszcz, że aż 

mu zęby szczęknęły. - Niech szlag trafi tych z 
„Antiatomu" a z nimi r azem i wojnę - wrza­
snął w najwyższym podnieceniu zupełnie nie 
licującym z jego stanowiskiem w „Standard 
Cannon Company". 

Wtem z ulicy przedarły się przez rolety ja­
kieś potężne okrzyki: Pan prezes pofatygował się 
osobiście i odsłonił okno. Ulicą, która tonęła 
już w porannym świetle, posuwał się potężny 

pochód. 
- A to co? - zdziwił się zaniepokojny mi­

lioner - strajk czy co u diabła? 
A pochód zbliżał się coraz bardziej. Nad gło­

wami manifestantów powiewały transparenty z 
napisami: PRECZ Z WOJNĄ, CHCEMY PO­
KOJU, takie same ol~rzyki wydobywające się 

z tysięcy. piersi lu4zi pracy biły w zamknięte 
okna sypialni. 

- To nie strajk, to manifestacja pokojowa -
odetchnął z ulgą mr. Rifleman i pełen zadowo­
lenia krzyknął zza szyby: - Brawo boys, czło­
wiek n:iusi żyć bez strachu, precz z wojną! 
Zupełnie już uspokojony milioner siadł w 

głębokim fotelu i zaciągnął się wonnym cyga­
rem. - Ludzie chcą pokoju - zastanawiał się 

głośno - all right, ale jeśli chcą pokoju, to stąd 
wniosek, że nie chcą wojny, a co będzie z moją 
Company, przecież wtedy produkcja armat bę­
dzie zbędna. Ach, to tak - mr. Rifleman wstał 
z fotela i puknął Śię w czoło - oni pokojem 
chcą mi odebrać zarobek. A łotry! - wrzasnął 

wściekle - moje magazyny są pełne arm;ł, a 
oni chcą pokoju! 

Edward Sikorski 

DROGI KOLEGO!„ 

Odpowiedz patrząc mi w oczy: 

na pytań tych kilka: Dlac..zego 

tak ordynarnie psfoczysz?„ 

Czyżbyś mój drogi się uparł 

by w Twym słownictwie na „równo" 

rym i rym drugi do „zupa" 

stanowił pozycję główną? „ 

Czemu wciąż uszy obrażasz 

słowami, co miele Twój jęzor, 

które zabroni powtarzać 

najbardziej łagodny cenzor?„ 

Gdy pragniesz wyładować 

Swój podziw albo pasję 

Dlaczego publiczne słowo 

przez usta Twoje pcha się? .• 

Ko6oząc zapytać Cię muszę 

(1 podobnych do Ciebie osób) 

Chociaż to był tylko sen - zreflektował się 
mr. Rifleman i dla pewności obejrzał swoje do­
czesne szczątki. 

- Tak, to był sen - rzekł już nieco raźniej 
pod redakcją K. Makarczyka Czemu nie wyrażasz swych wzruuei't 

w kultura.JniejM:y sposób?„ 
- ale nieprzyjemny i być może, że mi napraw-
dę coś· zagraża„. 

Nawiedzony tak dziwnym snem milioner za­
padł w przykrą zadumę. 

- Chyba rząd nie cofnie mi swoich zamó­
wień - rozmyślał ponuro. Ostatni transport 
armat sprzedaliśmy przecież po dolarze za sztu­
kę mniej, niż nasza konkurencja, a w dniu 
Święta Wolności ofiarowaliśmy Mać Arthurowi 
10 armat gratis. Pisała o tym prasa rządowa 
i wymieniła mnie nawet jako zasłużonego oby­
watela. 

A może będzie wojna, taka prawdziwa z ato­
mem„. - tu stroskane dotychczas oblicze zasłu­
tonego prezesa na moment rozjaśniło się, ale 
wspomnienia dopiero co przeżytego snu szybko 
zatarły ten radosny przebłysk. 

- A co będzie, gdy druga strona też użyje 
atomu? 

Jednak mr. Rifleman nie poddawał się: - Hm, 
mam przecież patentowany superschron firmy 
,,Antiatom". Chociaż ta firma - to pewno sa­
mi złodzieje i oszuści. Zbyt prędko uzyskali po· 
parcie k6ł oficjalnych ,a to już sprawa nieczy­
sta. Może ten schron rzeczywiście diabła wart, 
a wtedy brr„. - po grzbiecie mr. Riflemana 
przebiegł znowu dreszcz, a on sam poczuł się 

powtórnie zawieszonym nad tysiącami luf ar­
matnich. - Jednak wÓjna to brzydka rzecz -
zakończył po chwili i z podręcznej kasy pan­
cernej wydobył rachunek i gwarancję firmy 
,,Antiatom". 

- Złodzieje, piszą, że schron arcypewny, że 
gupergwarantowai1y. Bujda! Ciekawe, czy im 
by to „arcy" i „super" pomogło, gdyby tak w 
razie czego„. - i uporczywy obraz wycelowa­
nych luf połączył się teraz w jedno z wybuchem 

Pozycja nr 122 
czarne: Krogius 

białe: Polański 

z partii, granej w ćwierćfinale XIX championatu 
ZSRR. 
Biały król ugrzązł w centrum. Kroglus otwiera 

wymianami plonów drogi do ataku, pośwlęcaj11c 
skoczka, aby nie stracić okazji. 

1 „.„. d4!1 
Przeciwnik orientuje się w niebezpleczet\stwie 

i wybiera plan zlikwidowania groźnego gońca. 
2. g5l Gxp 
3. SxG del 
4. Hf3 HxS 
5. be et 
6. Hxf2 

Czarne mają zaledwie 2 piony za figurę, lecz 
manewr był poprawny, gdyż teraz atakuje pion,ek 
centralny, jednocześnie otwiera)ąc drogę wła11ne-
mu hetmanowi. ' · 

6. „„„ e&11 
7. Wgl, He5, 8. Wcl, e3, 9. Hg3, Hb2, 10, Wc1.11 

Hc3, 11. Ke2, Wb2, 12. Kf3, e~ · szach f białe al~ 
poddały. 

Pozycja nr 123 

białe: Herheureder, Charków 

Hącik lilatelistgcznq 

ł 

Nowa piękna ~ęgierska seria spor~owa, będ~ca w o~iegu od 2 g'rudnia ub. roku, 
składa się z 10 wartości, z czego 5 obiegowych i 5 lotniczych. 

· Znaczki obiegowe: , , 
10 f (zielonkawoniebieski/niebieski) - pływactwo, 20 f (żołtawopomaranczowy I 

brunatny - skok wzwyż, 1f (zielonkawożóH:,y/ziel?ny) - ~urys~~ka, ~,70 ft (po­
marańczowy/brunatnawofioletowy) - koszykowka l 2 ft (Jasnozołty/f1oletowy) -
motocyklista. 

Znaczki lotnicze: 
30 f (jasnoniebieski/ fioletowy) - siatkówka, 40 f ( czarnawoniebieskijzielonka· 

wożółty) - r zut oszczepem, 60 f (jasnozielony/brunatny/pomarańczowoczerwohy) -
oznaka „Sprawny do Pracy i Obrony", 70 f (szary/ czerwonobrunatnawy) - mecz 
piłki nożnej i 3 ft (żółty/brunatny) - szybowiec dwuosobowy. 

Rysował Sandor Legrady. Rotograwiura. 

I .PANO.RAMA" nr 4 (183) 

Ostatnie posunięcie było Sd6xt7 I! 
Teraz nastaui!ł błyskawiczny pogrom. Kxs, Sg5, 

Ke7, Sxe6!1, Kxs, GxS!, Ke7, Ga3, Sc5, Gx5!, be, 
Hxc5, Ke8, Hxc6, Hd7, e6! 1 białe wygrały. Można 
łatwo sprawdzić, iż inne obrony również nie ura­
towałyby partii. 

. MECZ I LIGI 
ŁKS Włókniarz-ogniwo Bytom rozegrany w ub. 

niedzielę 'W . Łodzi zakoczył się nierozegraną 4:4. 
Na pierwszej szachownicy zawodnik Włókniarza 
mistrz. Gadaliński pokonał mistrza Polski Bal· 
carka. · 

SPOTKANIE MIĘDZYSZKOLNE 
22 bm. drużyna ill TPD w Łodzi wygrała z dru­

tyną II TPD w stosunku 4:2. 

Hl:JMOR SPORTOWY 

„Gorąca" sytuacja pod„· bramką 

Tu kreślę ostatnie zgłoski 

ponieważ skończyłem swą misję 

Teraz Ty zacznij snuć wnioski 

Serdeczny przyjaeiel. 

Edward Sikorski 

FRASZKI O IDEALISTACH 

IDEALISTA I 

O godach ducha wspominai, 
A wciąż się w knajpach urzynal. 

IDE ALI ST A II 

Obce mu były sprawy ciała 
I obce cielesne żądze, 
Lecz marząc wciąż o ideałach, 
Zbijal cichaczem pieniądze. 

IDEALISTA III 

IdeaUstycznej filozofii bt1ł 
rąn-ezenttrm;rem-­

I poslugiwal się dość często„. 
Kant-em. _________________________________________________ , ______________________________ ___ 

ROZR YWKI UMYSŁOWE 
pod redakclą Wł. Lubnaara I R. l\llałkowskiego 

!. KRZY20WKA 

Poziqmo: 1. Sterta. 3 . . Kula ziemska. s. Materia! 
mogący zastąpić inny, trudniejszy do zdooycia-
8. Prawy dopływ Wołgi. 9. Rodzaj głosu. 10. Ras.a 
psa. 12. R~zaj przejrzystej tkaniny. 13. Tytuł 
władcy. abisyńskiego. 14. Biały ·barszcz. 15. Nuta. 
t7. , Mała beczułka. 20. Ozdoba muzyczna. 
11. Rze.ka w Toskanii (Włochy). tl 

Pionowo: 1. Rodzaj kaszy wyrabiany z rdzenia 
nięktócych palm. 2. Zwierzę południowo-afrykań­
skie z,·,rodziny antylop. 3. Zabawa towarzyska. 4. 
Bliski Krewniak. 5. Związek solny kwasu azoto­
wego i potażu. 6. Sofa wyściełana. 7. Baba ręązna 
do wbijania 'pall (przy robotach wodnych, brukar· 
skich itp,). 10. Prezent. 11. Nuta. 14. Dowcip, igra­
szka. 16. Słynna . poetka grecka (około 6~0-550 przel 
Chr:). 18. Rzeka afrykańska. 19. Imię zeńskie. (F). 

2. NOWY TYP ZADANIA 
Co za słowa wypowie korektor poprawiając na­

: tępująće. 4 urywki: 1) „.gniótł z ciasta wałki; 2) 
.. wiemy; że .gruby mają gwint; 3) .„zagubiono pie-
1 iądze ,oi;lłożone na Dźwinie; 4) Cyganom panu~e 
:ról Cwiek. 
Przyk~il. Korektor otrzymuje następujące Zda­

nie <Io 1kzejrzenia: Na wiosnę rzekami spłyną Ja­
ry; · Treść>tego zdania lrnryguje przez zamianę s~o­
wa „Ja&" na „kry". Wypowiada więc · słowo 
uk.nieja 11 

• („k" nie „ja"). ,,Esse"' 
za prawidłowe rozwiązanie obu powyższych za­

dań przęznaczamy 3 nagrody książkowe do rozlo­
sowania; . a za co najmniej jednego - 2 nagrody 
pociesze.rHa. Rozwiązania nadsyłać prosimy w ter· 
mlnie dwtftygodniowym pod adresem: SWO „Czy­
telnik". · niiał Rozr. Umysł„ Łódź 1, Piotrkowska 
nr 9~, pok. 207. 

.Ropv1ązi,nie zadań z du. 31.12 ub. r. I 
1. ltrzyżljwka. Poziomo: 1. Baki. 5. Ątol. 9. Ogon. 

10. Noga. , 11 • .Tar. 12. Agat. 13. Ataman. 15. Ro. 
16. J:faran. 18. ll't. 20 Mosina. 23. Ramol. 25. Guz. 
26 óran. 27. · Yedo. 28. Kaja. 29. Brat. Pionowo: 
1. BóJa. 2.: Agat. 3. Korab. 4. In. 5. Ananas. 6. Tor. 
7. Ołar. 9. Lato. 12 Karol. 14, Mamona. 17. Niger. 
18. Ur9k. f9. Tara. 21. Nuda. 22. Azot. 24. Maj. 27. 
Yb. 2: Znasz instrumenty muzyczne: 1. Flet. 2. 
Al<órdeon. 3. Gitara. 4. Obój. 5. Trąbka. Rozw. 
gł.: Fagot. · 

Za rozwiązanie · wszystkich 7.adań , nagrody wyło• 
sowall: 1. Maziarz Józef, Ozorków, Zagajnikowa 35: 
2. Miedziński Jan, Lódż , Składowa 19 t 3. Bień· 
kowsl<I Bohdan, Lublin, Droga Męczennil:ów Maj­
danka 39. !la rozwiązanie Jednego zadania nagrody 
wylosowall: 1. Zajerkoff Tadeusz, Łódź, Czarto~·­
skiego '23 m. 9; i 2. Turski Włodzimierz, Łódź­
Teofllów, Wici 19. 

N OIOSCI WY DAWłłlCZE 
J. BROSZKIEWICZ - Opowieść o Cltopinie 

(dla młodzieży). Nowe, oryginalne ujęcie ży­
cia i twórczości Chopina na tle szeroko za­
rysowanych ruchów rewo!ucyjnych XIX w. 

!'IT. GOGOL - Utwory wybrane. T. I. Złota Se· 
ria Literatury Ro~yjskiej. Z jęz. rosyjskiego 
tłum. J. Tuwim, J . Wyszomirski. 

Tom zawiera „Rewizora z Petersburga" w 
tłumaczeniu J. Tuwima i siedem opowi~dań w 
tłumaczeniu J. Wyszomirskiego. W ul:\~·orach 
tych, świetnych pod względem dramatycznogo 
i ep~ckitgo ujęcia, przedstawił Gogol życie Rosji 
a g~ownie prowincji rosyjskiej, w pierwszej po­
łow,1e XIX w., w okresie carskiego deS!)otyzmu. 
Śmieszne i smutne strony tego życia „pomiesz­
czyków" (obszarników) i „czynow.ników" (urzę­
dników), odtworzone zostały z mistrzowskim 
realizmem, z satyryczną, wnikliwą ironią i z 
nadzwyczajnym humorem. 

S. AJNI - Buchara. Z jęz. rosyjskiego tłum. 
L. Czerwiński. 

Buchara - dziś miasto i jeden z obwodów 
Republiki Uzbeckiej w ub. wieku, jako emirat 
podlegała carskiej Rosji. Ludo'Ary pisarz uzbe~ 
cki, laureat Nagrody Stalinowskiej, Sedriddin 
Aj1'.i, w zbiorze interesujących opowieści oby­
czaJowych odsłania nieznaną polskiemu czyte1· 
nikowi krainę i maluje niedolę jej ludu pod 
rządami satrapy-emira w ostatnim ćwierćwie­
czu XIX stulecia. 

T. BOY-żELEŃSKI - - O Balzaku. Słowo 
wstępne Et Żurowski. 

Jest to historia życia i pracy pisarskiej twór­
cy „Komedii ludzkiej", przedstawiona na tle 
stosunków panujących we Francji w okresie 
monar<;hii lipco.weJ. Życ:fe Balz~~a, tej jedynej 
w sworm rodzaJU mdyw1dualnosc1 w świecie li­
teratury, jest tak niezwykłe i ciekawe, że bio. 
grafi~ jego czyta się jak zajmującą powie~ć. · 


